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------------------------------------------------------------------------CO PEWIEN CZAS AGENCJE ZACHODNIE NA CZOLOWYCH MIEJSCACH PODAJĄ SENSACYJNĄ WIADOMOśO: ZBRODNIARZ Z OŚWIĘCIMIA, DR MENGELE, ARESZTOWANY W ARGENTYNIE .•. ARESZTOWANY W URUGWAJU ••• ARESZTOWANY W PERU ••• ARESZTOWANY W BOLIWil .• , ARESZTOWANY ••• 

Rok XIX Lódź, niedziela 16 i poniedziałek 17 sierpnia 1964 roku Nr 195 (550łl 

---------------------------• • NIGDZIE DOTĄD MENGELE NIE ZOSTAŁ ARESZTOWANY, CHOC SPRZYJAJĄCYCH TEMU OKOLICZNOŚCI BYLO JUŻ WIELE. PROBLł:MATYCZNE TEZ JEST, CZY OW MORDERCA ZOSTANIE KIEDYKOLWIEK ARESZTOWANY, MIMO IZ ZNANE JEST MIEJ
SCE JEGO POBYTU, żRODLA DOCHODÓW, ZNANI SĄ LUDZIE, KTÓRZY GO CHR0-1 NIĄ. MIMO IZ GENERALNY PROKURATOR NRF WYZNACZYL ZA JEGO UJĘCIE 60 TYSIĘCY MAREK - NAGRODĘ W HISTORII ZACHODNIONIEMIECKIEGO WYMIARU SPRAWIEDLIWOśCJ , BEZ PRECEDENSU. ALE NIE UPRZEDZAJMY FAKTOW. 
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ZJ 
osef Mengele, doktor *) 
dwóch fakultetów .
byl w latach 1943-1945, 
w stopni1,1 Haupsturm
filhrera SS, naczelnym 

lekarzem obozów koncentra
cyjnych w Oświęcimiu i '!' 
Brzezince. W toczącym się 
aktualnie, przed sądem we 
Frankfurcie nad Menem, pro
cesie oprawców oświęcimskich, 
Mengele miał zająć pierwsze 
miejsce wśród oskarżonych. 
Akt oskarżenia zarzuca mu 
bowiem: a) przeprowadzanie 
selekcji na rampie kolejowej 
w Brzezince, wskutel{ czego 
dziesiątki tysięcy więźniów 
zostało z jego rozkazu zaga
zowanych, b) zamordowanie 
nie ustalonej liczby więźniów 
przy pomocy zastrzyków z fe
nolu benzyny i powietrza, 
wpr~wadzonego do źył, c) z.a
sztyletowanie bagnetem 14-let
niej dziewczynki, rl) stratowa
nie na śmierć noworodka, octe
branego matce od piersi, e) 
dokonywanie zbrodniczych 
pseudolekarskich ekspery-
mentów na dzieciach żydow
sldch, szczególnie bliźniakach, 
wskutek czego nie ustalona li 
czba tych dzieci poniosla 
śmierć. 

Do 1951 r. Mengele żył spo
kojnie pod własnym nazwi
skiem, w rodzinnej Bawarii. 
i choć już od 1945 r. znajdo
wał się na czołowym miejscu 
na polskiej liście hitlerow
skich zbrodniarzy wojennych, 
władze NRF nie kwapiły się 
z postawieniem go w stan 
oskarżenia. Kiedy wreszcie, w 
dwa lata później zdecydowa
no się na to, było za późno. 
Mengele znikł. 

W 1957 r. zbrodniarz, znów 
pod własnym nazwiskiem, wy
plywa w Argentynie. Prowa
dzi w Buenos Aires przedsta
wicielstwo fabryki maszy~ 
rolniczych „Karl Mengele ·, 
synowie", którą kieruje w ba
warskim Giinzburgu. Jego brat 
Alojzy. Wniosek NRF o eks
tradycję morde~CY· sąd argio:n
tyński rozpatruJe rok-. ~ie
dv nakaz aresztowania Jest 
już przygotowany, Mengele 
znów znika. 

Tym razem wcale nie. ucie
ka daleko. Czuje się w Ar
gentynie bezpieczny (mimo li
stów gończych) i instaluje się 
w ekskluzywnym kurorcie 
San Carlos de Baroliche. Ba
w'i się, przebywa w wytwor
nych towarzystwach i wkrót
ce „niemiecki doktor" jest 
jednym z bard;,:iej znanych 
gości kurortu. 

10 maja 1960 r. w dniu porwa 
nia Adolfa Eichmanna z Buenos 
Aires Mengele gubi za sobą ślad 
w Argentynie. Róvmolegle policja 
argentyl1ska staje. wobec ti:ud· 
nej do rozwiązania zagadki 
tajemniczej śmierci zagranicz· 
nej turystki w górach koło ku 
rortu, gdzie przebywał Menge· 
le. Nora Eldoc, współpracowni· 
ca izraelskiej misji w Kolonii 

"l Mengele ukończył dwa fa
kultety: medycynę i filozofię. 
r choć zbrodnie jego znane są 
od dWLtdzle5tu lat, uniwersytet 
we Frankfurcie nad Menem 
pozbawił go tytułu doktora me
dycyny w i951 r., a uniwersy
tet w Monachium tytułu dokto
ra filozofii dopiero w tym ro
lml 

A.LFREDO '5TR.OESSNER , 
•.. Czyż tald c~łowiek pozwoh 
zrobić krzywdę Niemcowi?.' •• 

pod względem rasowym, no
we pokolenie Zygfrydów •*). Prośba prezydenta Makariosa 

wyjeżdża nagle z NRF do San 
Carlos de Baroliche, rzekomo 
w od~ii:dz!ny do matki. Następ 
nego Juz Jednak dnia, podobno 
w czasie górskięj wycieczki, 
~p~da w przepaść i ponosi 
sm1erć na miejscu. Istnieją po· 
~~żne podejrzenia, że sprawcą 
JeJ śmierci jest J\fengele. Ten 
jednak przepada, jak kamień 
w wodzie: 

Nic - rzecz jasna - z o
wych, tyleż utopijnych, co 
obłąkańczych, planów nie wy
szło, ale w ślad za Forsterem 
podążyło sporo jego ziomków, 
tak, że wkrótce kilkanaście 
tysięcy Niemców osiedliło się 
na stałe w tym ogromnym, 
słabo przy tym zaludnionym 
.-raju .„). 

Oświadczenie rządu radzieckiego 
Niedawno dopiero ujawniono 

jego aktualne miejsce pobytu 
- Paragwaj. Tu Mengele czuje 
się absolutnie bezpieczny, bar• 
dziej niż gdziekolwiek indziej. 
Ma możnych protektorów, ota• 
cza się „doborowym" to\varzy
stwem, kpi z listów gończych i 
60 tys. marek nagrody, wyzna· 
czonych za jego ujęcie. Sło• 
wem, w Paragwaju czuje się 
Mengele tak, jak w Ili Rzeszy 
Fuehrera ..• 

Przybysze, odznaczający się 
- jak wiadomo - niepospolitym 
talentem organizacyjnym, ujęli 
wkrótce w swe ręce gospodar· 
cze kierownictwo krajem. Było 
to o tyle łatwiejsze, że mieli 
de. czynienia w większości z 
analfabetami i na pół dzikimi 
plemionami Indian. Dziś, prze· 
ważnie do emigrantów niemiec 
Jdch należa wielkie plantacje i 
zakłady prŻemysłowe. A panie· 
waż gospodarka jest bazą dla 
politycznej nadbudowy państwa, 
faktyczną władzę w Paragwa· 
ju sprawują Niemcy, ba ilaziś· 
ci! 

Rząd rad'l.ieelti ogłosił 15 sierpnia oświadc-renie, w 
którym stwierdza, że w związku z bezpośrednim nie
bez;pie=eństwem inwazji obcych sił zbmjnych na tery
torium Cypru prezydent Maka.rio-s zwrócił się do rządu 
ZSRR ' o udzielenie pomocy wojsko'\Vej w celu obrony 
suwerennośru i ni~ależności Republiki Cypryjskiej. 

sza.n~wa.nie niezawisłości j in 
tegralności terytorialnej Re
publiki Cypryjskiej. 

* ~ *· 

Kierując 
utrwalenia 

się 
pokoju 

linteresami 
rząd ra-

dziecki zarwsze popierał slusz
ną sprawę Republiki Cypryj
skiej, broniącej prawa ws.zyst
kich Cypryjczyków - za.rów
no Greków jak też Turków -
do pokojowej pracy i umac
nia.ni.a swego jednolitego su
werennego państwa. 

W ciągu ostatnich dni sy
tuacja na Cyprze uległa pew 
nemu zlagod'Zemiu. Bezpośred
nie dzi·ała.nia zbrojne pr.zed;.v 
ko Republice Cypryjskiej 
ustały. Wszyi>tko jednak wska 
zuje ·na to, :7,e sytuuja wokół 
Cypru jest nada.I brzemienna 
w komplikuje. 

(A) Dalszy ciąg n.a str. 2 
by zrozumieć stosunki 
panujące w dzisiej
szym Paragwaju, trze
ba - z grubsza bodaj 
- zapoznać się z naj-

nowszą historią tego pal'1stwa. 
.Otóż w .1887 r. dr Bernhard 
Forster, szwagier niemieckie
go filozofa Fryderyka Niet
schego, owładnięty obsesyjną 
ideą zachowania „czystości 
rasy germańskiej" (Hitlt;r, jak 
się okazuje, wcale me byt 
piervvszy!), wyemigrował qo 
Paragwaju, by t:u w puszczan
skim_ osiedlu, „Now.a . Gerrna
nia" wywieść „nieskazitelne" 

„Pań,stwo rządzone jest we
dług dobrze znanych a klasycz 
nych metod „silnej ręki" przez 
generała Alfreda Stroessnera" 
- pisze w „Przekroju0 Olgierd 
Budrewicz w korespondencji z 
Paragwaju określając przy 
tym dykta.tora jako „południo
woamerykańskiego Mussolinie
go". Stroessner jest z pacho• 
dzenia Niemcem, jego dziadko· 
wie byli rdzennymi Bawarczy. 
kami. Czyż taki człowiek, w 
którego stolicy - Asuncion -
nocą, na dachach najwyższych 
domów czuwają nad utrzyma· 
niem „porządku" w kraju po· 
sterunki z pistoletami maszyno 
wymi", 11ozwoU zrobić krzyw• 
dę Niemcowi, w dodatku Ba• 
warczykowi? 

Grafu Iacie 
dla E. Ochaba 

Z okazji wYboru na stano
wisko przewod'lltiozącego Ra
dy Państwa, Edward Ochab 
o!Jrzymal dailsze depesze gra
tulacyjne: oct przewodniczą
cego Prezyddum Najwyż
szego Zgr()(!Tlaidz.enia Ludowe
go KRLD, Coj Jen Gena, 
CE>..sana Eti<Oipii, Haile Sella
sie, p.rezy<len<ta Izraela, Zal.: 
mana 8.?Ja:zara, prezydelllta 
Zjednoczonej Republiki Tan
garrllki. i Zainzibairu, .J. Nye:re-

1 
re. 

Oświadczaliśmy nieraz 
stwierdza rząd radzi.eclti Laureat piosenki 

Nic też dziwnego, źe Stroes
sher wyrzucił po. · prostu za 
drzwi bońskiego ambasadom 
Eckarta Briesta, gdy ten 
zwrócił się doń z żądaniem 
ekstradycji .Mengelego. - Wy~ 
praszam sobie na przyszłość 
podobne próby - wrzeszczał 
dyktator, gdy ambasador opu
szczał prezydencki gabinet. 

Stan zdrowi a 
Palmiro Togliattiego 
jest powa:tny 

że wszelkie próby rozwiąza
nia problemów wewnętrznych 
Cypru w drodze zbrojnej in
gerencji z zewną.t.rz mogą je
dynie doprowadzić do dalsze
go zaJC>strzenia sytiua-cj i na 
Cyprze i wokól tej wyspy. 

Związek RaJdziecki uprze
dzał - czytamy w oświad
czeniu - o odpowie&ia.lnoś
ci z.a niebezpiecme następ
stwa, jakie· może mieć zbroj
na napaść na Cypr. Rząd ra
dZ1.ieeki oświadczył, ze w wy
padku tlokona.nia agresji 
przeeiwko Republice Cyprl•.i
skiej ZSRR nie pozostanie 
bierny wobec groźby zbt'ojne
go konfliktu, który mote wy
buchnąć w poblizu jegu po
łudniowych gra.nic i zagrm.ić 
jego bezpieczeństwu, jak rów
nież bC'Łpiecz.eństwu państw, 
będących pnyja.ciółmi i so
jusz.nika.mi ZSRR. 

Oświęcimskie ofia.ry JOSEFA 
MENGELE 

„) zvgfryd - legendarny bo
hater Niemców, uosobienie nie
mieckości, centralna postać sta
roii;ermańskiego eposu („Nibe
lungi"). 

•••) Paragwa3 zajmuje po
wierzchnię półtora raza większa 
niż NRF. Ma 2 milionv ludnoś 
ci, w tym 30 tys. Niemców. 

Jak podała w sobotę po 
god'Zl.inie 14 Agencja TASS, 
konsylium specjalistów stwier 
d7.iło, że stan zdrowia Palmi
ro Tog:liattiego jest na.dal P-O
ważny •. Do ostrych zaburze1i 
krążenia mózgowego dołączy
ły się pewne nowe objawy. 
Tętńo wzrosło do 100 uderzet'1 
na minutę. Oiśniellliłe tętnicze 
utrzymuje się w gnmicacb 
normy. 

Związek Radziecki śledził i 
§led.zi uważnie rozwój wyda· 
rzeń w rejonie Cypru. Szef 
rządu radzieckiego N. S. 
CbruS?JCZO'W za,a.pelował 9 sierp 
nia. br. do rządów odnośnych 
państw - w tym równiei: do 
rządu tureckiego - by wyka
zaly umia.r i bezwzględne po-

Na zdjęeiu: zdobywca pierw· 
szego miejsca za świetną in· 
terpretację utworu „Złota 
przysta1'1" - Alejandro Algara 

(Meksyk) 
••. przeprowadzał zbrodnicze eks 

perymenty na dzieciach ••• {Dalszy ciąg na str. 5) CAF - fot, Uklejewski 
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Tajemniczy ośrodek 

Miasto pod • wiecznym lodem Grenlandii 
Położona dalek-0 na północy Gren

landia - jedna z największych wysp 
na kuli ziemskiej, górzysta, o suro
wym, arktycznym klimacie, pustyn
na, nieomal w całości pokryta wiecz 
nym lodem - kryła od kilku lat 
w swym wnętrzu... tajemndcę. Nie
dawno skrzętnie pilnowana zasłona 
nieco się uchyliła. Wybuchła sensa
cja! Pod wiecznym lodem, na ;wyspie 
należącej do Danii, Amerykanie zbu
dowali atomowe miasto: specjalny 
ośrodek badawczy, nazwany Camp 
Cen tury - „ob6z stulecia". 

WYCZYN TECHNIKI 

200 kilometrów na p6łnoco-wsch6d 
od lotniska Thule, najdalej wysunię
tego na północ ośrodka ·życia na 
Grenlandii. Pół godziny lotu sam<>
lotem odrzutowym od Bieguna Pół
nocnego„. Ośnieżona płaszczyzna lot 
dowej pustyni. Nic nie wskazuje, że 
pod nią ukryte jest miasto. 

sale restauracyjne 1 bary, r6żne rry J miesiące, oajwyżej pół roku, ale Czym się jeszcze zajmują po:i:a warsztaty i radiostacja. I serce ośrod dzień pracy - trudnej, często niebez tym naukowcy i wojskowi stanowiąka: elektrownia z radarem atomo- piecznej, a przy tym wykonywanej cy załogę Camp Century? Nad ty,11 wym, dostarczająca niezwykłemu w warunkach nienormalnych dla psy zwisa nadal szczelna zasłona tajemmiastu światła, energii i ciepla. chiki ludzkiej - trwa tu zazwy- nicy. Wiadomo tylko, że badaniami Budowa teg() ośrodka była nie la- czaj po 10 do 12 godzin. bardzo interesują się różne koła a-da. wyczy~em. te~hniki i n:i-uki,. była Dzień i noc działa stacja meteor.> merykańskich militarystów I że Pen duzym os1ągmęc1em organizacyJnym. logiczna i radiostacja. Naukowcy ba tagon sądzi, iż gruba powłoka lodu Pochłonęła też nie lada sumy. dają warunki meteorologiczne, zmia może chronić przed bombami atomo-P~zed trze~a laty rozpoczął !lię ny pola magnetycznego, prowadzą wymi i opadami radioaktywnymi, swoisty wyścig z czasem: prace ~rz<? obserwacje sejsmiczne; trwają bada- wobec czego Ca.mp Century może staba było Wykonać w ciągu krótkiego nia z dziedziny medycyny i psyche- nowić idealny schron atomowy. grenlandzkiego lata. Materiały bu- logii nad wpływem długotrwałego Mimo tych mniemań o „idealnym do.wlane,. 1;1rządzenia, g<?towe do mon przebywania pod lodem na ludzki ~chronie" niezwykłe mias-tazu częsa budynków 1 reaktora do organizm. W osobnym tunelu, na to atomowe pod lodem Gren-starczano na statkach i samolotach głębokości 40 metrów, po odcinku to ian<lii... skazane jest na nie-do ThuJ.e. Na miejsce budowy prze- ru kolejowego, bez przerwy tam l chybną zagładę. Wyrok wydała wożono je wielkimi pociągami trak- z powrotem ciągnik przetacza wa· sama przyroda: wieczne lody Grentorowymi, złożonymi z 8-9 ciągni- gon: to jedno z doświadczeń nad landii są ruchome i bVT1ajmniej nie ków ,gąsienicowych, z których każ- zachowaniem się różnych mechaniz· są wieczne. Usuwają się w l!łab i dy wiózł po 6-7 przyczep na opo- mów i materiałów w arktycznych równocześnie posuwają sie w kierunnach dwumetrowej grubości. Spec- warunkach. Z jeszcze większych gtę ku poziomym, do tego stopnia. że w jalnie skonstruowane w Szwajcarii bokoścl naukowcy wydobywają prób Camp Century stale trzeba zmieniać pługi ~ykopa~y pod lOdem sieć ulic. ki tzw. eksplodującego lodu, który obudowę tuneli i wymieniać wszelPo wc1ągmęcm przez· tunel łat!l.un- pod wpływem nagłej zmiany ciśnie- kie umocnienia. Co roku m!asto paków, rozpoczął się montaż. Przed nia, z hukiem rozpada się na drob- grąża się na kilka metrów w głab nadejściem zimy ośrodek był niemal ne cząstki. Badacze znaleźli w nich„. lodów, W ci:igu swego Istnienia prze gotowy, popiół pochodzący z wybuchów wul- sunęło się o 15 metrów w kierunitu 
_.ALE SKAZANY NA ZAGŁADĘ 

Przysypany białym całunem otw6r 
tunelu stanowi główną bramę wjaz
dową. Oślepiający blask śniegu prze 
mienia się w odblask jarzeniówek 
ośWietlających ściany, sufit, podło
gę tunelu - wszystko tak samo nie
bieska we, lodowe. Dwadzieścia me- W Camp Century mieszka dwlls
trów w głąb lodu - i wokół roz- tu naukowców, techntik6w, oficerów 
P~ściera się miasto. Ki1kadziesiąt i żołnierzy. Nie ma wśród nich ani 
ulic i uliczek, 40 dom6w, kino. szpi J jednej kobi~ty, każdy mieszkaniec 

tal, laboratoria, pracownie naukowę, przebywa w mieście pod lodem czte 

kanów na Dalekim Wschodzie w zachodnim - tam, skąd 7.e skalistego 
XIX wieku. Przywiany wiatrami wybrzeża Grenlandii nieprzerwanie 

rozsypany po śniegu Grenlandii. odłamują się z pełznących lodowców 
z biegiem lat pod ciężarem coraz olbrzymie góry lodowe i spadają w 
nowych warstw nie topniejącego śnie I spieniony ocean. 
r,u osiadł głęboko w wiecznym lo-
dzie. K. ZAREWICZ 
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Pozdrowienia 
przywódców ZSRR 
dla lł.orel 

Nikita. Chru!VWWW i Anastas 
Milmjan prnesłali depesu: z 
plYLdmwieniarni do na.rodu 
koreańskiego w związku 2'C 

świętem na.rodowym - 19 roe11 
nicą wyzwoleinia Korci. 

Nikita Chn:-uszczow i Ana
slas Mikojain życzą nia,rodowi 
koreańskiemu dalszych 1!1\likce
sów w budownic-tw.i-e socja
li=u i w wa.lee o poikojowe 
zjednoczenie kraju. 

Podziękowanie 
Stanisławy Zawadzkiej 

Do głębi W'lTUSllOna tak 
Jimmymi dow<tdami żalu i 
smutku przy skla.da.niu ostat
niego hołdu memu mężowi 
oraz dmvoda.mi wsp6łczucia 
dla mnie i najbli~j rodz.i
ny, wyrażanymi osobistym 
udziaJem w uroezystiości.ach 
żałobnyc,h, a także za pośred
nictwem listów i depesz, na
desłanych na. moje ręce 
składam tą drogą wszystkim 
orga.ni~cjom politywmym i 
społecznym, 2;ałogiom rnakla
dów prac,-y, mlodrzder.ly i oso
bom prywatnym - na.jserdec-l
niejsr,e podziękowa.nie. 

STANISLAWA ZAWADZKA! 
z RODZINĄ 

PoIDszechne rozbrojenie Z;'iqzki zawodowe USA 

głównym tematem obrad me poprą .~oldwate~a 
Unii Międzyparlamentarnej ~!.a~!~1 ~~z=.L 

W najbliżsey wtorek, 18 bm. ~ się w Ko
penh.a.dze 53 konJ:e.rencja Unii Mit:dzypa.rlameni41nlej, w 
której weźmie ucbJał de le~ac.Ja polslmej P'UPY Unii 
Międzyparlamentamej. 

Wiooma.rs:ui.łek Sejmu, J, K. Wende, który stamie na. 
etzele naszej delega.cji, ud'llieliJ przed&itaiwicieIOWli PAI', 
red. B. Trońskiemu wy powilecWI na tema.t i<bliżającej 
si~ konferencji. 

Konferencja 'unii Mię<lzy
pairlamen,taJmej odbędzie się 
w dooyć złożonej sytuacji mię 
dzyna1rodowej - mówi J. K. 
Wen.cle. - Na ogół UJgr1l!!lltowu
je się 00prężenie mię<lz.y 
Wrehodem i Zachodem. Ale 
jednocześnie w os1ta•bndm ok.re 
sie nastąpiło powaiżne zao
s•tt-zemie sybuatji w niektórych 
punktach globu ziemSJkdego w 
zwi.ąZJk'll z ameQ"ykańsiką inge
Tencją w pol'l.ldniowo--wschoć:
niej Azj.i, aktami a.giresji w 
siboounlru do Demokiratycznej 
RepubJiioki WielmMnu i turec
kimi na•lofami na Cypr. 

NaJwafoiejsze 5ł1rawy, ja
kie staną na porządku d:z.ien
nym konferencji t.o przede 
wszystkim problem dróg, pro 

wadZl\1lYCh do powszec.hnego 
rooibrojen.ia.. 
Na-stępnie - dyskusja na te

mait . przysito.oowamia KarlY 
ONZ i metod dz.taila:nia tej 
orgalfbirLacji do sytuacji, która 
wytworzyła się w związiku z 
nowym uilcladem sił na świe
cie ora.z pawaiinyni wm-os~em 
lic21by czl:oników ONZ. 

berzlpi~W.VO, j~ sbworrz,yć 
może powola.nie wielostron
nych sil nuklearn.ych NATO 

, z udziai!em NRF. 

N. S. Chruszczow 
odwiedzi CSRS 

Jak podała Agencja TASS, 
Nikita ChTU=ow stainó.e na 
czele radzieckiej delegacji 
partyj.no-rządowej, która w 
końcu siffi'!Pniia br. odwiOOzi 
Czechoslowaoeję. 

Delega.cja rad!zieelka przy
będzie na zalj)'fomemie Komi· 
tetiu Centralnego Pairttii Komu
nis:tyczmej i rządtU Czechosło-

• waoeji. W czaisie wizyty dele
gaieja rad7Jiecka weźmie rów
nież udeziail w wroczysrościach 
z okMji 20 rocz.nicy słOIWa.C'
k!ego powstania na.rodowego. 

tera na republikańsikil.ego kan nyeh, zasiłków dla bezi:obot
dydata na prezydenta S!!JO'tQ· nych, robót publicznych, opie
ła się z jecllnomyślną, 7Jd ki ·leka.rsk:iej, walid z nędzą1 
dowiainfo nega.tJ'Wlllą reakc}ą minimum płac i wyis'ze:i staw 
kierO<\Wlictwa ws:zyistkich ame ki za godziny na.dliilZOOwC. 
rykańsikich Z1Wiązków za.wo-- .za;flm.awat ~ko nep.o 
dowyc:h. tywn.e. 

Raidia Wykonawcza Cenlbrali ------------
~lą?JkOIWe;j AFL - CIO na 
niedaiwnej s:esjj w Chicago 
ośw.ia.dczyla jedi!1omyś1nie. że 
n.ie może popo:-i:eć Goldwaite
ra. 

Prezes, liez,ą,oogo 800 tys. 
członków Zwia,'.ZJku Pracowni- z 
ków Przemysłu Stalowego. 
McDonald, na.wołując do gier 
rowa.nia na Johnsona, określił 
Goldwatera jako Wlłowieka. 
„żywiąeego po.gardę dla ro
botmków". 

Ku - Klux• Klan 
lgnie do senatora 

Arizony 
C2lłonk0Wie KJtl Kilux Kl.a· 

nu nie przejęli się 00wi.adcze
niem GoldW18Jtera, że nie za
mierza zaibiegać o ich potpar• 
cie, ani naiwet jego potępie
niem ich org·aindzacji, uważa
jąc . wido=d.e iż wymaigała 
tego wyższa taktyką wybor
cza. 

Przyczyina tej nóe21W'Yklej 
jedinomyślności przywódców 
Z1Wiązków zawodowych jest 
j aiSl!la: od eh wili wejścia do 
Seniaitu w roik'll 1953 Goldwa
ter we WS'L.ystkich spra.waeh 
dotyw.ących świa,ta. pracy, w 

Wielki IIllisbr'z Ku Kil.ux 
Kłamu Robert Sheltfxlin z 

111111111111111111111111111111111i111111111m111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
Alabamy oświadczył, że 
kU!kJuxlcla.nowcy będą mim<> 
wszystko głosowali na sena
tora z Ariwny, ja.ko na jedy~ 
nego człowieka, któremu mo
gą udzielić popaa:cia. 

u1111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

- Delegaicja polsika pragnie 
=zególnie d'UŻo uwa.gi po
święc-ić częściowym roziwiązar 
n•i<Jl!ll prowadzącym do pow
s:z.echnego ro21brojenia, a przede 
wS'lystkdm W.w. planowi Go
mułki, który przewiduje za
RWożenie 2lbrojeń nu.Idea.mych 
w Europie śro'llkowej. Wyda
je się, w obecnie dojnewa 
aitmosfera do poważmej dys
kusji na ten tem.ait na fotrum 
międzynairodowym. 

Delegacja p<J1l.Sika ma także 
zam;ia'f ustlob""'Ullllkować się do 
najwa.żniejszych zagadnień, 
kitóre będą przedmiotem deba
ty na k-0•nferencji. Pragniemy 
przedstawić m. in. stosunek 
naszego kraju do wydarzeń w 
Zatoce T()nk!ińskiej i na Cy
prze oraz wskmać na koinlecz 
ność uzm1ańa formuły o ko
ni~ reguło-wania spor
nyeb spraw terytorialnych, 
grallliC'l.Ilyeh - Illie dr<>gą uży
cia siły zbrojnej, ale drogą 
pokoj~h rok<>wan. Chce
my również wska~ć na nie-

Są jeszcze wolne miejsca 
• • 

Ziemia z Westerplatte 
pod pomnikiem w Studziankach 
Liczne rzesze ludności oraz 

wielu uczestników zwycięskiej 
bitwy pancernej, stoczonej 20 
lat temu na polach wsi Stu
dzianki przybyło w sobotę na 
miejsce boju, aby oddać hołd 
poległym wówczas towarzyszom 
broni z I Dywizji Pancernej 
im. Bohaterów Westerplatte oraz 
radzieckiego IV Korpusu Gwar
dii. 

ZSRR pomoże 
Cyprowi 

(A) Dokońcren.ie z.e str. 1 

Zwią,zek Raidqjecki bę<lzie 
nada'l i.tairaił się o to, by zna
lezione z.ostało pokojowe roz
wiązanie problemu cypryjskie 
go, odpowiadające irritereoom 
zairówno społeczności greckiej 
jak też tureckiej oraz intere
som zaoehowainia niezaJ.eżinośd 
i in t.egraJ.ności terybo11.'iadnej 
Republiki Cypryj'151kiej. Jeśli 
jednak roz:wój wyda.r'zeń pój
dzie w i111Ilym kieru•fbku, jeśli 
sytuacja będzie &ię nadal 
zao.strzać i jeśl•i dojdrz.ie do 
wtairgn.ięcia na teryWtr-ium Re 
plibhkl Cypryjskiej to 
Związek Rę.dziecki nie pozo
stanie na ubocru. 

W odp()wled<zii na prośbę 
TZl\du cypryjskiego i o.soui
stą prośbę prezydenta Ma
kariosa 1"2.lłd radziecki oświru! 
C'.r,a,, że jeśli nastąpi obca 
zbro·jna inwazja na teiry
t0>rium Republiki, to Zwia,z.clt 
Rad7.ilel}ki ud?Jieli Republiee 
Cypryjskiej pomocy w obro
nie jej wolności i nil)'];ależ
nośd przed obcą interwencja, 
oraz że gotów ,jest rozpoezl!rĆ 
natyehmia.st rozmowy w tej 
sprawie. 

W uroczystości uczestniczyli: 
ówczesny zastępca dowódcy 
Brygady Pancernej im. Boha
terów Westerplatte, wicepremier 
Julian Tokarski, szef Inspekto
ra tu Szkolenia MON gen. dyw. 
Jan Sliwiński. Przybył także 
były dowódca IV Korpusu Gwar 
dii Armii Radzieckiej gen. lej t
na•nt Wasyl Głazunow wraz z 
grupą radzieckich uczestnlltów 
bitwy oraz attache wojskowy 
ambasady ZSRR w Warszawie 
gen. Leonid Kaliniczenko. 

Podniosłą uroczystość rozpo
częły dźwięki fanfar. Na ciem
nym tle nieba rozbłysły· ra
kiety. DÓ pomnika ~ podvhodzi 
delegacja. Dowódca melduje: 
„Frontowi towarzysze pancer
ni! Na pole chwały pod Stu
dzianki przywieźliśmy ziemię, 
pozdrowienia i pło111leń z We
sterplatt!'. Niech goreje w hoł
dzie poległym, a nowym poko
leniom ku pamięci''. Delegacja 
składa urnę z ziemią z Wester
platte. Nad pomnikiem zapłonął 
znicz. 

Miecznika-olbrzyma 
ZłOllJiODO (IJ Bałtyku 

Niecodziennego połowu doko
nali trzej rybacy ze Spółdzielni 

„Jesiotr" w Rowach. Jakież 

było ich zdziwienie, kiedy w 
siecipch znaleźli olbrzymiego 
glatłiatora oceanów - mieczni
ka. Rybę tę trudno złowić, bo
wiem dyspanuje O'l1a olbrzymią 

silą i szybkością dochodzącą do 
50 węzłów. Nie na co dzień spo 
tykana w basenie Morza Bałty
ckiego, ryba ta ma 3 metry dłu 
gości i waży 155 kg. Zdobycz 
rybaków koszalińskich po od
powiednim spreparowaniu wzbo 
gaci zbiory muzeum w Darło

wie. 

Kiedy Reinefarth stanie 
przed są em? 

„Kiedy dojdzie do pr<><:esu 
Reinefairtha?". Taikim ty
tułem opaitruj e airty1kiuł na 

Dnia 14 sierpnia 1964 rok.u 

una.rł 

Michał Popławski 
długolełlnli praieOtWllJi k Biura 
Proj·ekt6w Budow'Dilcbwa Ko 
munalneiro w Lodrzli. Wyra
zy głt:bokiie~ wwót&ucia 
BiODZINIE skla.dają: 

DYREKCJA, RADA ZA
KLADOWA, PODSTA
WOWA ORGANIZA
CJA PARTYJNA ORAZ 

temait generała SS wsł.aiw.ione 
go Jm-wawą roziprawą z liud· 
nością naszej Sltoll.cy w cza
sie powsitam.da wairszaiwiSJklego 
w 1944 roku, oogan uczestni
ków ruchlll oporu pr:zeclwko 
Hitlerowi, tygodnilk: „Die 
Tait". 

Pismo to przytp<l'lllina z oka-
zji 20 roc2lfbicy p01W5ltaihia 
waorsiza.wsltiego, iż SS-g1'1.11PiPen
fuehirer, Hein.z Re.iinefainth, na
dail spokoijll'lie sobie żyje w 
lebniJSlk01Wej mdejsc01Wcści :z.a
chodn!0tndemiedki.ej W ester
land, na wyspie Syilt. Nic nie 
w:51kal2lUje, sbwierdza „Die 
Tait", a.żeby naireswie po tylu 
latach dochodlzeń wndesoilQtne 
zosioaiło przez piroikwratiurę 
ookatrżernie przeoiiwiko Reine
farthowi, od.powiedziainemu 
za maiśakirę 11.lidn.ośc:i wairszia w 
sklej. „Ludzie tacy jak Reine
farth - pisze tygodlndk - nde :<.a 
sługują na poola.żliwość. Uka
rainie kh jeSlt naikllizem s.pra
Wi·ed~iwości, a tatkże nieod?XJM· 
nyrrn i oczywist~ aikJtem za-

'™" dośóuczyiruienia"., 
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Pa1nięci 

Ernesta Thaelmonna 
W SlO'bottę odbY'l się w Wei

mairze obchód poświęco,p.y Pi.' 
mięci przywódców n1iemieckiej 
klasy robotll'llczej, })'.!.'Zewodni
czą<:eg10 KC KI:"D. • Eroę&-ta 
Thaelmain,na. i socja[demokra
ty Rudolfa Bredtscheida, 
zamordow.ainych 20 lat te
mu przez hiti&owskich zbi
rów w obozie śmierci w Bu
chenwru1<:1zie. 

Na UJroczystość tę przybyli 
liczmi goście zaogiran~~ni -
przecls1taw.iciele aintyfasz.ystow
Slkiego ruchu opOl!'U z 13 kra
jów. Z PO'lski wziiął Uid!ział w 
obchodach cz:kmek Prezydium 
Związku Bojowników o Wol
ność i Demokrację, poseł Jan 
Izyd-0rezyk. 

Paryski „Combat" 

w szkołach pedagogicznych 16 policjunlów 
eskorlowulo W koń·cu Slieirp.n.ia studia 

nauczycielskie, dysponujące 
jesec~e w?'lnymi mi0ejscami, 
przyJm1J1Wac będą eluchaczy 
na pierwszy rok na1U1ki. Ogó
łem w SN przygotowujący.eh 
nau<:Zycieli 91.lkól podstaiw<>
wych, wolnych jest 2.400 
miejsc, głównie na kierun
kach: z.aijęcia praikltyczmo--tech
niczne, fizy.ll)a, n.a;uczainie p<>
cząbkowe, wychowainie mu
zy=e, chemia. fiodogila rosyj
ska i hisitor.ia. Kandydaci. 
ktÓ1'Z)' uik.1ończyli szkoły za
wooO<We mogą stairać się o 
przyję<:ie do situdiów ksz.tał
cącycli. n.ruuC?.yci-eH dD.a szkol
nictwa zia.'W'Odowegio. NajWiię
cej wo1inych miejsc ma.ją w 
nich kiel'UJilki. l"Oln.iJC'zy i e1ek-
1lry<:zny. 

Wy7Jsze szikoly pedagogicz
ne przyjęły w tym rokJU na 
studia dzienne przesrzilo 1.500 
sl.uchaczy. J ·aik wy:nó!ka z 
bilansu pierwszego eba!pu re
krutacji, WSP mogą jes·zcz.e 
przyj-ąć ok. 200 katndydatów 
n.a maitema tykę (w K.ait.owl-· 
cach, Krakowie i Rzes?nwie), 
fi:zyikę (w GdańSl!ru, Kaitow:i
caich, R7..es~owie i Opolu), 
chemię (w 'Gdańsku, Kaitowi
caoh i Opolu) ocaz wychowa
nie teclm!czme (KatOlWice. 
Rzeszów i Opole). Dodatkowe 
egzaminy odbę<lą sdę we 

w.rześni'll w term:i!rua.ch usta
lonych przez poo=ególn<: 
uczelnie. 

Jeep wyleciał 
w powietrze 

Na grainicy libańsko-syryj
skiej jeep na.leżący do celru
ków libańsikioeh najech~ na 
podłożoną tam minę. Wó<Z 
wylecia·l w powietrw, tr<Zech 
podoficerów zginęło n.a mieJ
scu, a czterej i.nni zostali 
cięi'ko ra1111nd. 

1 więźnia 
W 3 dni po sensacyjnej u

cieczce jeden z uczestników na
padu ·na pociąg pocztowy, Char
les Wilson, nadal przebywa na: 
wolności. Policja pragnąc zapo-· 
biec podobnym ucieczkom, po
zostałych 11 skazanych na kary 
więzienia uczestników napadu, 
przewiozła do innych więzień• 
M. in. widziano, jak w piątek 
przewożono jednego z więźniów 
z Oxfordu do Leeds. Eskorto
wało go 16 policjantów oraz 
kilk,a psów policyjnych. 

Komisja rządowa ustali 
skutki powodzi 

Prezes Rady Ministrów powo
łał komisję rządową, która zaj
mie się ustaleniem · skutków let
niej powodzi na Dolnym Sląsku 
oraz określeniem strat celem 

Spłonęło 
ćwierć mln. litrów 
benzyny 

podjęcia odpowiednich kroków 
dla usunięcia szkód spowodo
wanych wylewem rzek. 

W skład komisji, na czele 
której stoi zastępca przewodni
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów - Zhi· 
gniew Januszko, wchodzą wice
ministrowie: gospodarki komu
nalnej, zdrowia i opieki spo• 
łecznej, komunikacji, rolnictwa 
a ponadto przedstawiciele Wo-. 
jewódzkiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu, Głównego Komitetu 
Przeciwpowodzi•>wego i Pow• 
szechnego Zakładu Ubezpie
czeń. 

franci a proClladzi polił9ke 
Wielki pożar, w wyniku któ

rego spłonęło 250 tys. litrów 
benzyny, sparaliżował w pią
tek komunikację kolejową mię
dzy Londynem i Oxfordem. W 
pobliżu miejscowości Didcot po 
ciąg złożony z cystern wypeł

nionych benzyną zderzył się z 
nadjeżdżającą z przeciwnej stro 
ny lokomotywą. z kilku wyko
lejonych cystern wylała się 

benzyna, co spowodowało zapa
lenie się pobliskiego łanu żyta. 

Płomienie widać było z odle
głości 40 km. 

Przewodniczący komisji będzie 
miał prawo uruchomienia - w 
wypadkach wymagających na
tvchmiastowego działania - środ 
ków finansowych na inwestycje 
i remonty oraz pomoc doraźną 
dla ludności. 

„zakopanych toporów woiennych" 
Obserwatorzy polityczni Pary

ża zwrócili baczną uwagę na 
sformułowane w piątek przez 
rzec2mika rządu francuskiego, 
ministra Peyrefitte'a stanowisko 
Francji wobec trzech ważnych 
problemów międzynarodowych, 
ja.kimi są sprawa b. Indochin, 
Cypru i Konga. Komentator 
AFP pisze, że formuła francu
ska - nieingerencja w sprawy 
wewnętrzne obcych państw Jest 
warunltiem pokoju - zostanie 
na zachodzie zinterpret.owana 
jako nowy wyraz antyamery
kańskiego nastawienia rządu 
francuskiego. 

w niedzielę wieczorem pn:y-

Kronika 
ivypadków 

Wczoraj, u zbiegu ulic Wól
czańskiej i 22 Lipca motocykli
sta (nr IL 4272) potrącił prze
chodzącą przez jezdnię 72-letnią 
Sta:t)..isławę Jagodzińską (Żerom
skiego 46). Staruszkę z ciężkimi 
obrateniami ciała odwieziono do 
szpitala. 

* :(. * Na ul. Lutomierskiej przy 
Popiela 13-letn.i Janusz Michal
ski (Lutomierska 134) zawraca
jąc rowerem zderzył się z mo
tocyklem IX 4367. Chłopiec do
znał ciężkich obrażeń ciała -
przewie,ZiOJlO go do szpitala. 

* :(. * Na ul. Pabianickiej, przy 
Wędkarskiej, został potrącony 
przez samochód osobowy IW 
0931, Jan Sroka (Pabianicka l 
256). z ciężkimi obrażeniami 
ciała odwięziono go do szoltala. 

(kat.) 

jeżdża do Paryża specjalny wy
słannik prer.ydenta Jol:>nsona by 
ły ambasador US.~ w Sajgonie, 
Cabot Lodge. Nie ulega wąt
pliwości, że głównym tematem 
rozmów Cabot Lodge•a w Pa
ryżu będzie problem południo
wo-wschodniej Azji. 

Dziennik ,,Combat'' rozumie 
deklarację rządową jako zapo
wiedź wielkiej gry dyplomatycz 
nej mającej na celu „wywiera
nie ukrytych wpływów". Poli
tykę tę określa dziennik słowa
mi „oświecona neutralność", 
polityka ,,zakopanych toporów 
wojen.nych". Stwierdza jednak 
równocześnie, że topory te Fran 
cja jest gotowa w każdej chwili 
odkopać, gdy chodzi o dysku
sję z wielkimi mocarstwami na 
prawach równości. 

~PDCDD·A 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

na ogół umiarlrnwane, rano I 
mglisto, temperatura maksyma! 
na 23 stopnie c. Wiatry słabe · 
o kierunkach zmiennych. Ju
tro pogoda bez większych 
zmian. 

IJllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllłllllłłlllllllllllllllllllllll 

Czombe chce ~kłócić narody 
obu repyblik kongiiskich 

Jak donosi Agencja TASS z 
Brazzaville, prezydent H.epubli-
ki KOIIlgijskiej (Brazzaville), 

Massamba-Debat, przemawrn-
jąc z okazji święta narodowe
go tego kraju oświadczył m. 
ln. że żaJldarmeria miasta Bo
ko' przechwyciła w ubiegłą nie
dzielę broń amerykańską prze
rzuconą z Republiki Konga 
(Leopoldville). W paczkach z 
napisami „USA" znaleziono au
tomaty, pistolety, granaty i za
palniki. 

publik kongijskich. Broń nie 
bez kozery przerzucona została 
do rejonu miasta Boko. żyje 
tam bowiem plemię Lari, z któ 
rego wywodzi się b. prezydent 
Republiki Konga (Brazzaville), 
ksiądz Youlou, obalony w wy
mku powstania narodowego w 
sierpniu ub. r. Imoerialiści i 
ich agenci niejednokrotnie usi
łowali W2'niecić w tym rejonie 
waśnie międzyplemienne i 
pchnąć plemię Lari do powsta
nia antyrządow.?go oś~ad
czył mówca, 

Husejn w Kairze 

Poprawa stosunków 
Jordanio - ZRA 

Kiról JOtrd~·id, Husej111o, przy 
był w sobotę z kilkud:niov.·ą 
wizytą do Zjoonoc:wne:i Re
publi:kó. A.rabskiej. Gościa 
witał prezyd€1111t Naser i . inne 
ooob!stooci. 

AC'Zlkolwiek wizyta ma cha
ra.Mer prywatny, kiró'l Joa:da
nii prze:µrowadz! rozmowy z 
prezydentem Naserem. RzeC'Z
nik rzą.du j()lrdańskiego oświad 
crzyl, że przedmiotem dyskusji 
będzie spra.wa utwonenia 
międzyan;bs>kich sił zbrojnych, 
kt6re maja, zastąpić wojska 
egipskie w Jemenie. 

Przyipu=a się, że omówio
ne będą również inne zagad
nienia w z.wiąziku z zapowie
d<Ziam.·ą na 5 WlrZeśnia w Alek
saindrii drugą aorabską kon-
ferencją na S'?.CZycie. · 

Jest to. pieiws7la wlizyta 
króla Hu:sejn,a w Zjednoczo
nej Republice Araibskiej od 
czasu airaibskiej konferencji 
na S'ZJCZYICie w stycimdiu br. 
Swiadoezy ona o potlep.sizeniu 
stosUJfbków egipsko - jordań
skich. które swegQ czasu -
od momentu 7Jeirwamia u'll.il 
łączącej EgLpt z Syrią - by-Jak określił mówca, Czombe 

pragnie skłócić naz:ody obu re- ł hr bardzo naiPoiete. 
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11
Bili się nie jak młoda brygada, lecz Jak gwardziści, jak 

stalingradczycy „ wspominał po latach polskich pancerniaków 
gen. Wasy 1 i Czujk ow, - A bi twa była z tych. w których i doświad
c zeDi pa~cerniacy czasem nie wytriymują straszliwego napi~cia 
nerwowego i groi.y śmier'ci 11 • 

lOwiecki koncert 
B 

ylo· aź nadto powodów, a.by plli.nowa,ne otwar
cie serz:<Jllu polowarua na kaczkli odłożyć na 
lepszą okarzJę. Potoki des?:OŁu - ostry wiatr. 
pri;ajmują.ey ehłód... Oka1z.a.lo się jednak, że nie 
znaJ.iśmy natury myśliwych - ledwo pr.resta.ło 
pa.dać „twa.rdo" rozstawili się na grobla.eh, 
przykueają.e wokół kęp leswczyny. Wkrótee 

W lipcu 1944 r. jednoost~ 
ra<lz.ieckie i polsklie forsuią 
Bug, wyzwalają Lubelsz;czyz.
nę i wychodzą nad Wisłę: 
1 sierpnia 8 Arnu.a Gwaird11 
pod <lvwództwem ~en. Wasy: 
la Czujkowa forsuJe rzekę 1 
po czterodn.i<YWYCh zaciętych 
walka·eh ZKiobywa teren mię
c1z.y Pilicą i Radomką, pod
chodzi do S'LOSY Warka -
Glowaczów, a nawet opano
wuje jej dwukii1ometrowy od· 
cinek na :z.a.chód od Stud:z.ia
nek. 

EllTH'A padły strz.ały. Odbijane stokrotnym echem roq>oozęły 
łowiecki koneert. 

pod Studziankami 
Na.gie, obok nas roolegl się suchy trnsk. Lecl\C3. nad 

SZ11:wara.mi kaczka zachwiała się, jakby powstrzyma.na 
.niewidocznymi cuglami, po czym skręciwsrz;y gwałtownie 
nmęła w wodę. 

- Pirat, aport! - Oz.a.my, kudłaty pies skoca;ył z plu
skiem do wody. Chwilę błądził wśród przybri;eżnych za
rośli, aby za moment wygramolić się na bneg, z trz.y
maną w pyslru, tłustą kamką. 

Chyba. z póU.orej god7liny tkwiliśmy je91..Cfre na. tym 
stanowisku. Splosioote ka.etllk:i latały jednak poza zasię
giem skuteoomego strzału. Dalsre pri;ebywa.niie w tym 
miejscu nie miało juź sensu. 

Dowódca niemieckiej 9 Ar
mii, gen. Nfoofaus von Vor
mann widząc, że przycz.ółek 
warecko-magnuszewski grozi 
os.k:rzydJeniem Warszawy i 
prz.elam.a.n.iem obrony na środ 
kowej Wiśle, rzuc.a do walki 
wszystkie swe odwody: 45 dy 
wizję grenadierów, 13 dolno
saksońską dywiz.ję pamcerną 
oraz. świeżą, wYPOOZętą i nie 
wykrwawioną, przy czym 
świetnie wypoisażoną pancerno
spadochronową dywizję „Her
mann Gor.i!ng", liczącą 14 tys. 
800 7Jolnierzy, 150 czołgów i 90 
dzial pancernych. 

Hitlerowcy przystępują do 
J?eneralnego .a.taku. Od 7 do 
9 sierpn·ia 19 dywizja pa.ncer 
na gwa.ltownie naciera o:i szo 
sY Warka - Gł01Wa.czów a 
45 dyw~ja wbija klin w 'szy
ki .radzi.ecki·e nad Radomką, 
9 .. s1eri::;ua dywizja „Hermann 
Gorlng Wchodzi do bo1ju z 
zadaruel!1 os:iąg!l!i.ęd.a srz,o.sy 
Ryc:zywot Magnusz.ew 
Mn1sz:w, odcięcia wojsk ra
dz.iecklch Od Wisły i likwida
cji przyczółka. 

Naprz~w dywizji „Hel'· 
rnann . Gonng" stały w obro
n ie '.:O.nostim IV Korpusu 
owal'Ciu gen. Wasyla Głazu
nowa. Zostały one wsparte 
prz.erzuconą zz.a Wisły polską, 
liez<1C'.1< · 2.Wo żołnierzy i 86 
czolgow, I ~rygaidą Pa.ncerną 
illl· Boha_terow Westerplatte 
p.o::l dowództwem gen Jana 
1\/Iiel'ZYC~na. Jej cz.ol~a 1 
k<>Illpama 1 Pułku bierze 
udział w ~u już w nocy z 
9 na 1 O s1eI'JJ.nia. 

W ty~o sarnYm czasie pół
noc:nY n~ Prz.ycz.ółka nad 
Pilicą .!'rz.ei~ują od. a Armii 
0wa•:d11. d_Y'Wizje 1 Armii WP, 
umazhWtaJąc tnainewr :ra.dz.iec 
kirn odw<>dorn. 

Od 9 do 16 sierpnia pod. Stu 
dziankaimi toczy się zacięta 
bitwa pancerna. Południe 10 
sieTprui<a stainowilo najbardziej 
dramatyczny, kulminacyjny 
punkt bitwy. O ściągnięciu 
pooiłków z innych odcinków 
frontu nie mogło być mowy, 
gdyż Niemcy raz po raz. ru -
szali do ataku i byli z tru
dem powstrzymywani. Tego 
dnia piechurzy r~ -
wspólnie z polskimi pa.ncer
niaikami - odp.a.rli 10 ataików 
przeciwnika, niszcz.ąc 9gniem 
dział 8 cmlgów. 

Pierwsze natarcie dywizji 
panceniej „Hermann Goring" 
zos'tało więc powstrzymane, a 
ra~ące dysproporcje w broni 
pancernej pomdędzy at.atkują
cymi a obrońcami. zaczęły s:i~ 
nieco zmnie}szać. 

11 s.Lerpnj•a hitlerowcy atako 

wali rlllilkiem w kiel'l.Lllku na 
Basinów i Suchą Wolę. W 
ogniu wkopanych w . ziemię 

Mało kto wie, że Łódź - miasto prze
mysłu - llla liczne grono poetów. W śród 
nich sporą grupę stanowi poetycka mło

, dzież. Z jej dorobkiem pragniemy zapoz
• nać naszych Czytelników 

" 

asyl Koormtiow Jest Rosja
nineDl· ~ ·1960 ro1!tu mlieezka 
w t.odZi·. °? lla.<lizego nnast.a 
sprowadzi! się Wra:i: z ŹOiDą -
Polki\, ktorą P0!1Jlla.l w ClllaSie 
studiów w M<>skwiie. Ulroń
czYl d!zlienni'~a.rstwo n.a. Uni
wersYf.ecle im. LollloO!nosowa 
Debiut.owal tomem wiersz; 
pt. ,,PierW'SZY de811Jcz". Opubli 
kowal wjele przekładów utwo 
rów WSJ1ółCIOOSDYeh poetów 
polskich. · .z.a,jmuje się tadtie 
prozą. 

W 11teracldm aJ.ma111aichu 
;..0SDMVa." ~ się jego 
wiersze pisa.ne po P<>lsku. 
przygoł.oiwuje ainłoołogfę pol
skiej I>Oezji dla. wydawnie
t.wa. w ~ą,lllkU Radrz.ieck;im. __ ,.. , 

DBEWNIAN.E EPITAFIUM 

Gd_Y obejll?le mnie drzewo, sam się w drzewo 

~ 
.Tuz dre~ n.ogi obejmują ziemię, 
A drewniane ręce w górę pchają niebo. 
Teraz bije. we mnie drewniane serce, 

ł A w głowie lak w szufladzie 
; • Leżą drewnolane metafory. 

z drzewa patrzę na ciebie. 
ł czy słyszysz mój czuły drewniany szept? 

Kiedy c1eb1e obejmę, nigdy !Il.ie odejdziesz. ; 

~ 
ł 
; 
ł 
; 
; 
ł 
ł 
ł 

t>owonz 
w pajęczY'!lle Ptaków stoją drzewa, 
Wiatr rozpychają łokciami. 
Brzeg wypręza SWóJ grzbiet 
r wtedy rzeka zwęża się jak kocie oko. 
Dlaczego zwołuje drewnJ.ane ptaki? 
Rośnie, pętle wiru top01om zaciąga na 
Las jak stado jeleni zabm.ął w wodę. 
Jeszcze trzyma się, wzgórza · 
Uskrzydlona obłokiem Wioska. 
A rzeka - az po horyzont. 
w pajęczynie P1'.Bkó.w ~ją dNewa, 
Rozpychają łokc1am1 wiatr 
I chyłkiem nadbiegające fale. 

zmienię. 

szyjach. 

c:zolgów 2 pul.ku CZO!ł·gów, pul 
lroW.ej kompanii fizylierów i 
piechoty radzieckiej, cofnęli 
się jednak szybko. 10 pulk 
piechoty pod dowództwem 
mjr. Woinkowa śmiałym ata
kiem wyTZUcil w.ro~ z pól
nocno-mclwdin.icll części Stu
dz.ianek. 

o godz. 15.00 137 pułk strzel 
ców gw.rurdiii przesze.cli do ata 
ku, zdobywając ~g.i·elnii.ę i 
wieś StudiJanki. W dwie go
diziny później hitlero-wcy 
gwałtownym kon tratalkiem od 
cz.ys:k.aJ.i je z powrotem, odcina 
jąc i okrążlając pierws:zy ba· 
taJiO!!l. 

Ale już na drugi dzień o świ 
cie nasza piechota. z c-wlgami 
1rt1szyla do ataJku, na powr'1t 
zdobyła Studzianki i umocniła 
się wokól skrzyżow.a.nia dróg. 
Hitlerowcy ścią.gnęli posiłki 

i przy usilnym wsparciu lot
nictwa, po trzykrotnie popa~ 
wianym ataku, odzyskali Stu
dzianki <>kolo godz. 7.00. 

Jesczx:z.e dwukrotnioe · Studzian 
ki przechoclizą z rąk do rąk. 
Wreszcie 14 sierpnia rano z 
3 stron rliszyl:a raodzieclt.a. p.i;e 
chota i CZ/Olgi. N.a.tarcie do
prowadziło do 7Jdolbyic1a wsi i 

fol~ku Studzilankli oraz ce
gielni. 

Od tego momentu bitwa 
wkracza w ~zę końcową: ata 
kujące oddiz.U.alły spotykają silę 
na płd. &klraju laisu Lęgi -
pierścień okrążeruiia :oostaje 
2latnkniętv. Do =ka i w din:iu 
następnym trwała likwidacja 
odcięteg.o zgrupowania prze
c1wnika. 

Zamiar hitlerOIW'Sllciego do
wództwa zost.M uda.remniony: 
mimo początkowych sukcesów 
i prze!l'wa.rtia frontu przez 45 
dywizję grenadierów oraz 
pancerną „Herm·ann Goring" 
- Niemcy :z;ost:aJ.i powstrz.yma
ni. okrążeni i znisz.czeni przez 
piechurów IV Korpu$u Gwar 
dii araz I Brygadę Paincerną 
im. · Bohaterów Westerplatte. 

W walkach poległo 94 żoł
n::iierzy polskii.ch a 200 zostalo 
rannych. Straty wroga - ok. 
1.000 zaibitych. Brygada stra
ciła Z7 czołgów, z których 9 
odremontowano po bitwie, a 
więc nasze straty bez.powrot
ne wyniosły 18 wozów T-34. 

Polscy czołgiści znisz.czyli 
m. in. 6 „Tyg\rysów", jedną 
.,Panterę", 16 czołgów T-VI, 
jeden T-III i trzynaście „Fer 
dynandów" - razem 40 czoł
gów i dział pa.ncernych. Na
tura•lnie straty zadanie pr:z.ez 
I Brygadę Pancerną to tylko 
cząstka stirait dywizji pancer
nej „Hermann Gor.ing". Ra
d~ioocy piechurzy i airtyler.zyś 
ci IV Korpusu Gwairdili. zn'isz 
cz.yli prócz tego 150 c=lgów i 
dzi.aJ: pancernych. Lącme stra 
ty wooga wyn!iooły zaitem po
n.ad 190 waz.ów bojowych. 

Bi!Jwa pod Studz;i!anikami, "to 
.er-ona w odległości 70 km od 
Wa<r=.wy, nde poz.woldła hltle 
rowoom rzucić w sierpniu 
·przeciwlro powstańcom am 
je<ln.ej dywizj!i fronrowej. Za
decydowała teź ona o utrzy
maniu przyczółka w.arec:Ro
magnuszewskiego, z którego 
14 styoznia 1945 r. wyszło do 
natarcia pól millonia żołnierzy. 
którzy wyzwolli.i Warszawę, 
Lódź, Bydgoo<ZIC!l: i Pmmań, do 
ta!rli 31 styC7JDia nad Odrę. 

Lowcy ·schodzili ze stanowisk. Każdy ukrad·kiiem oglą
dał rm;uUa.ty pierwszych stnałów sa,siaida.. Nie było re
welacji. U myśl!iwskieh pasów wis:ia.l.o po jednym, najwy
żej po dwa martwe ptadci. 
Kierują.ey polowaniem założyciel lowieek:iego koła 

„Myśliwiec", jego długoletni prerzies - p. Edmund Bo
cheński 7a.rz.ądził więc p:r2lejśeie na teren sąsiednlich sta
wów. 

Po drodze kilkakrotnie, podobnie jak i podczas pierwsze
go etapu polowa.ni a, spadł ulewny desr.rez. Nie robił on jed
nak na myśliwych widocimego wrażenia. Niektó.rzy tylko 
wyjmowali z polowych toreb pła.sik.ie butelki z i:l;w. 
„aspiryną" I szybkim ruchem wychylali male miail"ki, 
dla kurażu •.• 

Ale oto 7.za d·l"LCW wYłoo:iły s.ię nowe obsiza.ry sta.
wów PGR-Sarnowa. Znów powtórzyła. się ceremonia 
zajmowania. st.a.nowisk i za chwilę roopOO'Zęł-o kanonadę. 

Ostatecznie królem przedpołudniowych łowów okazał 
się p. Jeny Frydrych, który upolował w sumie 11 krzy
żówek, cyranek, cyranec7Jek i podgorm.łek. 
Atrakcją zasłużonego odpoozynku były naitomia5t CJVOoo 

w~ada.nia Antoniego Skóry - strażnika stawów. 
- Pewnego rwz;u ustrzeliłem lisa, kaarora i !i7lX:tLllpa.ka 

jednym stnałem ... 
Odpowied'lliał mu szmer ttumfonegio śmiechu. 
- Mam na to świadków - odparował. - Wiel'7lba. się 

pnewróciła, Us doSZJedł nad wodę do jej 'l.v.ierzeholka; . 
bo tam !>iedział kaczor, a pod spodem płynął S!Z'AlZllt>ak. 
Wypaliłem i cal.a trójka była moja,. W swoim życiu za
biłem już jednym striialem: siedem gawronów, siedem 
kuropatw i jedenaście ka.cr.rek.„ 
Zacrzęto sypać my 
śliwsldmi wspo
minmmi, w któ· 

:;;~BE: ~~~~\~l\1 ~ _,,. 
~.::k~ ~/11~~~~ li\ ! )\1 #~riliF~g; 11 1, 11111 i~~~1 1111,1~1 ~w11~1~11;. 
Nie za.wsze j00nak • ·: \/1 /,~ lv~ 
człowiek wyehod7i • ui: '1 
z, niego Jako zwy-
cięzca. Ozęsto mu
si poohyiić czoło 
pr7Jed tym WS'l'Aleh
potężnym majesta
tem. 

.A. W.A:LAWSKA 

.. 

~-··.· •• • „ 
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f specjalnym wyciągiem odkrywa półki. a --= Chora książka'. Tak. I to wcale Die ,,na podarcie" lub łnne zewnętrzne akut-
1 

na które kładzie się książki lub doku- _:;:: ki kontaktu z czytelnikiem. Tego rodzaju schorzenia można by przyrównać = najwyżej do złamania nogi lub ręki. Książka; jak żywa istota, może choro· menty za.kwalifikowane do zabiegu. Po. = ~ wać zakaźnie. Jak żywa istota, może. paść ofiarą pasożytów. Na szczęście do hermetycznym zamknięciu, wypompowa- § = akcji wkracza człowiek uzbrojony w na.inowsze zdobycze wiedzy, głównie.- ne powietrze zastępu,je gaz. ·Tutaj ginl\ = = chemii i mikrobiologii. niszczycielskie owady i większość ga- = § Swiatowe centrum „lecznictwa" ksiąźki, jeśli można użyć przenośni, sta• tunków pleśni. § - nowi założony w 1938 r. Jnstituto Di Patologia del Libro w Rzymie. Placówki Obok na stole przedarty wpół arkusz -$ o du:i:ym dorol>lm posiada Moskwa i Leningrad, w Londynie - British Mu· papieru. Tekst francuski. To list z 1792 S - • zeum. Od kilku lat zagadnieniem, o którym mowa, i!Heresuje się UNESCO, -------=5- Ale my też nie byle jacy. Mamy sporą ilość własnych opracowań, tłuma- roki1;tu. popchodzący ze zbi~rów raperhswil- ;;;---=§ czonych na wiele języków. To wyniki badań pracowni mikrobiologicznej In· s eh. raeownica odziana W OC ron,.. stytutu Przemysłu Organicznego prowadzonych pod kierunkiem doc. dr Ro• ny fartuch wygładza rozdarte brzegi, mua.lda Kowalika i ściśle współpracującego z Instytutem centralnego Labo- macza pędzel w słoju z lakierem a.ee-§ ratorinm Konserwacji Archiwaliów przy Archiwum Głównym Akł Dawnych, tylocelulozowym, dokładnie pociąga je 51 = którym kieruj„ mgr ioiż. M. Husarska, przezroczystą mazią. i-. Aź trudno = = uwierzyć. Sklejone „na styk" miejsce =: __ § , ____ .,...,..,_. jakby się 7ll"OSło. W tym mie.;iirou papier === 
Na „stole operacyjnym•• w Jaborat~ ee za pomOCI\ tamponu, stronica po będzie najsilniejszy! :;:: rium leży piękny album. Swiełny, kre- stronicy. Jakie to leki - zależy już od LAMINOWANE :;:: 

=
§ dowy papier. Na doskonałym gałunku rodzaju pleśni (wyodn:bnion.o ich w la- NIE TYLKO WDZIANKA §_ =- kartonu. równie doskonałe ryeiny. Ale boratorium - bagałelka - około 600) ... = wystarczy podnieść okładkę, aby diagno Ten zabieg ogromnie lubią. stare I a - za brzmiała· stan beznadziejny Nie- nowsze akta, a także książki. Rzecz jesł -

-
§ które stroni~e jakby z potarganeJ waty, dość skomplikowana. Można laminować §:;:: od miejsc dotkniętych klejem wyraźnie 1· ą z· a na zimno i na gorąco i to określonymi 
==
§ napuehni~tych, przerzuły na teksł i na tworzywami sztucznymi. Większość folii, -

9
§ następne stronice. o czym :nie wszyscy wiedzą, nie nada.Je = Można by sądzić, źe to dzieło sprzed się do konserwacji. Laminowanie na = 

-
$ dwu wieków, albo może skutek wojen- zimno Jest specjalnością polską I lndyj- == nego schronienia w piwnicy. Ale nic z ską. Jak wygląda z bliska? 5 tych rzeczy. Książll:ę wyda'1o przed pa- Oto na stole zabiegowym dokument z =: 
=-
§ ru Jaty! Wydawcy, choć -nie skąpili gro- eza.sów kościuszkowskich. Na brzegach i sza na szatę graficzną, nie przewidzieli ślady świadczące, iż uszedł z pożaru. = - jednak, że będzie to przysłowiowa suk- Dokument zostaje pokryty japońską ee- -§ nia Dejaniry. Mą.ezny klej, widocznie od rodzaju papieru, s&opnia Infekcji lulozową bibułką. Pracownica zama- § - bez środka grzybobójczego, trudno prze ełe„ ełc. szystymi ruchami pędzla suto namoczo -§ puszcza.lny papier kredowy, stworzyły SMIERC W PR02NI I KOSMETYKA nego w roztworze a.eetyloeelulozowym § :;:: znakomite warunki rozwoju różnych O tym, ie ksiąikę gryzą owady ... nasącza całość. Bibułka pokryła równo- 9 §_ pleśni. Leżąc~ w magazynie jedne na można się przekonać obejrzawszy tylko eześnie brakujące wypalone brzegi. Za === drugich książki szybko zarażają sąsiad- grzbiet lub okładkę; Sprytne żywiaki, chwilę cały arkusz jest <1uż gładki, lek- = 5_ ki. Epidemia może więc wybuchnąć na- Jeden z popularnych gatunków szkodni- ko lśniący. Nie grozi mu wilgoć, paso- ;;;i · wet wkrótce po wydrukowaniu na.kła- ka, składają jajka najehęłniej wewnątrz żyty i zanikanie pisma. := § du. klejonych opraw. Małe larwy wygryza- Na ten temat można nieskończenie. § 5= zaatakowane pleśnią słroniee czyści ją następnie dziurki, aby się wydostać Lecz i ta. krótka relacja wystarczy, by 5 się najpierw watą. Potem dez3rnfekeja na zewnątrz i rozpocząć inwazję na są· zrozumieć jak wiele dobrego przynosi = ~= w komorze próżniowej i leczenie w „di· siednie łomy. Ale ł na to jesł rada. sojusz nauk zwanych ścisłymi ze świa- §iii! gestorium" - oszklonej szafie zaopa- W parłerowym pomieszczeniu stoi du- tem pergaminów i ksiąg. A to przeciet 51 = trzonej . w wyciąg usuwający trujące ma laboratorium - komora próżniowa. dopiero początek współpracy. § ; 
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czyli wszystko dla wszystkich ~ = = 
Socjologowie nie-

mieccy obliczają, że 
praca osoby prowadzą• 
cej cospodantwo domo 
we (przy dwojgu dzie· 
ciach) pochlania tygodnio 
wo &o-65 godzin (czyli 
około 10 godzin dzien· 
nie) ł odpowiada -
pod względem wysiłku 

najcięższym zawo• 
dom męskim, jak np. 
w przemyśle metalur
gicznym. 

Na jednym z cmenta: 
l'ZY w Sztokholmie· wy 
dzielone zostało specjał 
ne miejsce, na które -
zgodnie z ostatnią wo· 
lą zmarłych - wysypu 
je się ich prochy i wy· 
stawia na działanie roz 
wiewającego je wiatru. , 

z początkiem dzle 
więtinastego wieku 
w Anglii został wpro 
wadzooy podatek 
qd._ kapeluszy. o 
uiszczonej opłacie 
świadczył stempelek 
umieszczany we
wnątrz kapelusza. Je 
żeli kontrola stwier 
dziła u jakiegoś o
bywatela brak takie 
go stempelka w na 
kryciu głowy, płacił 
on niebagatelną ka• 
rę w wysokości 10 
funłów szterlingów. 

W Japonii ma co ro• 
ku miejsce około 1.500 
trzęsień ziemi; średnio 
więc notuje się ł 
wstrząsy dziennie w 
różnych rejonach kra• 
ju. Na szczęście tylko 
nieliczne są grotne, 
czy wręcz katastrofal· 
ne. W samej stolicy -
Tokio-odczuwalne trzę 
sieni~ zi~mi notuje się 
przeciętme raz na trzy 
dni. 

Zawodnicy J goA~lę 
olimpijscy mają więc 
~zansę, że prze;tyją :llie 
Jedno.„ 

dów strzyżenie„. w cza 
sie jazdy. Po 1kończo 
nym zabiegu mistrz 
wysiada i szuka z kolei 
klientn jadącego w prze 
ciwnym kierunku. In• 
tere1 podobno kwitnie. 

Wbrew utartemu 
mniemaniu, l!Yk pod· 
czas corridy nie reagu• 
je na czerwony kolor 
płachty trzymanej 
przez matadora, lecz na 
jej rueh. Płachta owa 
(tzw. muleta) może być 
równie dobrze biała, 
niebieska albo zielona. 

* ~ * 
Przed trybunałem w 

Chicago stanął .Joseph 
Abraham, oskarżony o 
prowadzenie wozu z 
nadmierną szybkością. 
Sprawa byłaby zupeł· 
nie banalna, gdyby nie 
osoba obwinionego.„ 

Wiek - 105 lat! Dwa• 
naście razy żonaty, oj
ciec 65 dzieci; najstar· 
szy syn ma 86 lat, naJ• 
młodszy ••• 2 i pół! P,ra 
wo jazdy posiada od 
roku 1914, dotychczas 
nie miał do czynienia 
z policją. 

Wyrok: uniewianie· 
nie. 

* "' * 
W Nowy Jorku furo 

rę robi podobno nowy 
kierunek sztuki polega 
jący na najbardziej nie 
samowitych pomysłach, 
Jak np. suknia z gipsu 
czy młotek z materiału. 
Do takich „dzieł sztu• 
ki" należy i przybity 
do deski smoking przy 
czym muszka krawata 
ozdobiona jest dziura• 
mi wypalonymi . paple· 
rosem. Całość spryska· 
na jest jeszcze abstrak 
cyjnymi plamami pomi 
dorowego sosu. Wśr64 
tego typu „dzieł sztu
ki" figuruje także pty 
sznlc przekształcany 
w.„ rzeibę. zwolennicy 

w Anglii jesteśmy spad 
kobiercami bogatej i 
szacownej spuścizny ja 
ką są nasze drzewa. 
Potępiamy stanowczo 
pańską brutalną na• 

paść, której ofiarą pa-5 

:~e~:.:ne~i :ezbronnei 

Tygodnik szwajcarski~ 
„Schweitzer Illustrierte"= 
zamieścił wyjątki z wy§! 
pracowań dziecięcych:S 
na temat „moi rodzi-:S 
ce" • .Tedna z dziewczy-S: 
nek (8 lat) wyraziła ta! 
ki pogląd: 5 

„Gdy otrzymujemy roi§ 
dziców, są oni już taki: 
starzy, że od wielu na-5 
wyków nie można ich! 
odzwyczaić". 5 

Pewien chłopczyk ina-_=_; 
pisał: 

„Bardzo lubię bawić§ 
si<: z moim tatusiem.5 
Jaka szkoda, że nie zn,a= 
łe.m go wczesn.lej", i 
........... --.... -"""·'! 

„Kto w poli- ~ 
tyce uderza pięś- ! 
cią w stół, powi- ~ 

nieo się oprzed- -~:: 
n:o upewnić czy 
nie leżą tam ja- ! 
kieś / ::e" I 

S. Trrwrna.n § 
były pYezydem.t = 

USA i§ 

= , ... _.....,_._ __ ...,_ .............. „ ............. ---.... ~·;!S 

i 
Wśród Indian z ple-5 

* "' * 

nowego kierunku twier 
dzą, że ze wszystkiego 

/ da się zrobić arcyd:i;ie• 
ło sztuki, 

mienia Kwakuti poży-5 
czenie pieniędzy, albo§ 
jakiegokolwiek towaru! 
uchodzi za hańbiące.§ 
Dłużnik zoetawia w za! 
staw swoje imię i do-5 
tąd, dokąd nie zwróclS 
długu, pozostaje co:ło-5 
wiekiem bezlmienn:ym.1§ 
Zinajomi, spotykający§ 
zadłużone.go, pozdrawia$ 

Na jednej z auto• 
strad w Wenezueli 
przedsiębiorczy fryzjer 
oferuje pasażerom prze 
jeżdżających samo~ho 

;;:> " „ .. . 
Nie płacz, on wr6cl„. 

* ~ * ją go wzgardliwym maE 

Pablo Casals, 87-letni ' Bew ał6w chniięciem rękl i urągl!S 
naJwiększy wp6łczes• wyroi okrzykami. § 
ny wiolonczelista, nie -
ustala honorarium za •• -, • i 
konc.ert z ri.6ry, jak t!> ,..••s • ant••czne=5 
czynu\ inni wirtuozi, '7 7 
~lko otrzymuje czek PAMIĘTAJ O PRZYJACIOŁACH OBECNYCH I iE 
m blani:o, . do którego NlEOBECNl'CH. =~= 
sam wpisuJe sumę po · 
występie. WY50kość jej (TALES) 
zależy od tego jak wid * * * -
ki artysta ocenia włas i 
Dl\ erę. Inna rzecz, że l!IPYTANO TALEl!IAt iii 
podobnie jak i słucha• -
cze - ocenia ją zazwy - co JEST WYJĄTKOWO TRVDNE? -=i 
czaj raczej w:raoko. - POZNAC SAMEGO SIEBIE. 

- A CO ŁATWE? -

* :f. * - PORADzlC DRUGIEMU. ! 
- CO NAJMILSZE? ii! 

Jeżeli Anglik najedzie - OSIĄGNĄC TO, CZEGO SIĘ PRAGNFjł,O. ==-= 

samochodem na drze· 
wo, już na drugi dzień * * * = 
otrzymuje od Stowarzy PEWNEGO DNIA SPYTANO SOKRATESA. CZK•§ 
szenia Puyjaclół Drzew MU NIE PISZE ODPOWIEPZIAŁ· - BO WlDZE: 
taki list: • • " -

DowledzleliSmy się ZE KARTY PAPIRUSOWE SĄ O WIELE DROZ·i 
z "przykro,cll\, :te skale SZE OJ) 'l'EGO, CO MOŻNA BY NA NICH NA•!!! 
czyi pan drzewo. My PlSAC. Iii 

Katakumby spod Etny 
(Korespondencja własna z Sycy/JiJ 

Na;wet najba1rdzi.eij słl::mecz-
ne W1J'SP!I posWd.ajq ł!IDe 
m1'oczne ta.,iem111ice. 

Pod.eros · pobytu 'ID PaJ.eml,o 
· li>Czyrem wyl.qcznie na pogod.· 
1'e wraźenia. Sycylłj@k4 lltb
Zice zwiedza/..em pla110WO; jOJ1' 
'IU1AloaZ11J.j.ą pYzewcdniJki. 

Do połu>dtroia wszystlw U<kla.-
d.aw się di0si/ro1wle. Puwkt 
pierwszy spaceru paJ"1IC 
n1J1"ma.ńs-kich władców wyspy. 
Oka:z<JJ&L lmcWwla :z czworo
bocznym dziedZiń.oom, ze zł-0-
conyrmi mozai'kamii na §cla-
1'WICh. O l>ec·nie sied.ziJOa. lokal• 
nego parla~. 

Punkt drogi - h~ma 
katedra z misf:emie 1'zeźbto· 
nyrmi w dreiwnie fTagrmervtarrnii, 
olt.a:rzy. 

Punkt tr.zeci ,śwd.qity:n.ia 
San Gwva:nni <legli E1'ermiti, 
osol>liwy pól-lwściól i pól-me
czet, pod któreigo czerwony· 
mi l«xpulanni na fYl'Zem:ta-n 
gromadziii .się ch.rześoi.ja:nie • 
mu.ztUlma-nie. DoJcol,a cu<Ww
M ogrody, peŁ1le c];rzew po
ma<rańc~h i ~ 
w-ych. 

Pun.lot czwa.ńy Wf1'0" 
'llńsiko, "IW lotórym azcugól.-nie 
wyróimiaj.ą s1.ę s·toislka pole
cają.ce „frW;ti di rna,re", czyli 
oicoce mo1'za. Nie s4 to ty~k<> 
yYby, aJ,e tcJk;że g~ i 
po~~. Sprzediawca kusU: ,,A 
moźe pYzeiktpsi pa>n ~ 
k11;waU!czek ośmiornicy?". 

W wędrówce tej sWil>e tolD(}
ny sz.yW mi słońce oraz taJk 
1'elol.amwwa.na, ale neczyrwiiś
eie fanita.s:tycZM J>YCVhjska zie 
~~ . 

.Aź ·tiu nagie.„ 
Nigdy 1IJie .sipcx:!.;riewa>lem 

się, źe wli;r,ś11:ie w tym uro
czym mieście ujrzę coś, co 1'' 
reporterskim 1W1>es:ie z~zę 
;f<Dlw 8ZCZ)}t ma.loaib-ry. Nie 
vrzewixilfU'llllem jeszcze nicze
go rrroźnego - gd.11 wsł:yna
lem prorpozycję: 

- P,.osimy do loarpweyńsf/ctcłl 
kaitiaJwm·b„. 

MAKABRYC2'NY 
LABIRYNT 

Prui1croczyl.etm loZas~ 
brartnę i pomasz~ k:re· 
tymi schodami gdizieŚ 'ID dól, 
W perspektytu>ie lwryitarza 
u;r:ro.ieim jaik gdyby galerię 
ut'WOl1'Z0'114 prza z>awieszo.ne 
na kiamd:e wosi1cowe>. ezy 
d1'ewniane post.acie. z oolelro 
wyg l.qdak> to na galerię fiqu.1' 
świ~tych. Ra.pt.em ••• 

- Ależ to nw fi!J'U1"!1> ~ 
przecleiż w.,"'ll!S'zeni nwboszczy
cry! - wyrwało .się z gq.r.Ua 
prze>raiź<mej 1'u1j/Slbce. 

S.pojrzałerrn t <J!m(ll! nie za
'1'1UM"7,eim. z wraiź'einia. KobWla 
ni:e myli&i $W:. 

KaJt.a:kJturroby w Pai"fieir.mo są 
jednym z cZ!tetrech tego ro
~j11 zaclwwa.nuch 111 Ewro
P'i.e cmernia1'Z1f'S'lt. Podo•bne 
z1141Jduj4 sie w LU<!xmi.el. w 
BMcewnie ł w Bordeiwx 
Wszędzie -'tł po.e'OS'tla.wściami 
ipa1Wt1Xtnia l>wb wpływów hisz 
pańs.k!ch. TaJJoże te w Pa!LM
m<> potWstały w cm&ie, gdy 
g01'~ i pogodJn.4 1D!fSIPCł wtti• 
da!li HisZl]>lmie. 

Co zrodziło pęd do ;,q1'Zći'b4· 
11Ji.>a" z:marłycih. <tQ taik:~ pc
staot? 

P<J<Wod..etm by&i.,. ~ moz 
nvch f4,go świait-a - az./4ich bil, 
miej'811ci-eg.o paitrycjatlu ł d;u„ 

ohowietri.sittoo. Nie bJ'aJU;o 
wśrod nich taki>oh; ktiórzy 
uwwźOJli; źe ~ aitmiqć na 
.s<Jdzie ostaitecrn.ym w 9Wej 
doczesnej poo>tia.cf.. l)ou>iq.ć zaJ 
tego poota1WWUi Pl"Zez pole
oe.nie zasZ'!Uziem.14 po śmier· 
ci swych cloc:resnych. s~· 
loów. 

Laoi1'yn;t m<a1Trob-ry dzi<etli sie 
na wiele Tcwater. 

Mamiy w 7oorytairze· 2'(1,jęte 
wyłącznie pru.2l szla.che-tnie 
-urodzonych.. Od pos!l)()is.twa 
d.zieiią ich 11.a!Wet po śm:/.e.„ci 
źela.zne k1'aty i mocne zam
ki. Dostojfll()ŚĆ pozru1,jeimy po 
zache<wanych f1'a.gm.en;t.ach. 
iitrojów. Atlasy, OOatm..wszki, 
pur,wra i b~kilt lcróW.Jq tu 
wszechsttr<mnl.e. 

;.W PRQCH SIĘ OBRóCISZ'' 

N-ieco ®Zeij widn~jq tLmo
cowane po11.11'ozami d;o haików 
w tcian<vch. z.wWki najbo
gatiszych. - 1n-0żnych Jou.pców 
t ma;jstrów cecho'Wych, a tak
że ~nów 01k1'ęt.ów. Po 
śmierci ze zwłok wsuwano 
wn~tr:MOŚci1 a ctaro s<Uszorw 
prz.rui wiele dtn'! w pom:iesz
czeniu bez s<Ufi'lm, na gorą
cyrm S!JICYliill'kiim .słm\cu. Wta
jemniczeni :moli też ~l:l:n:ne 
i chemiczne m:w:Dlcl · Toon.$erwu 
jące na dZuż.e.; ciJaJlo. Gdy 
n-W::.boszczyik ~ j<u.ż za.mszo 
ny - czę-.sto -wstawia.no mu w 
oczy nafcsf<>ryzowatr1e Tcr.ą;2lk!. 

Oddzieil.ona od lcwQJf:ery clo
~jnych ma.tron znajduje się 
ktL"<l·terra dzierwic. Te prz:ybra 
no w bi<Nle S'Ulk7lliie, a do ro-

mion P'fZW)leto Wn. ainiel.sik:le 
~krzyd.dka.. Nie b~je tel 
khr<m 1!l(lid, ~mi. 

Najbardziej bowrzl.W1e byly 
iooy 1cwad:ery ay.cyZ ~jS'k.iich lesie 
ży. 

Duchowni wważali1 że me 
aq w niczym gorsi od .una.eh· 
t:y i patrycjatu i z.a.wczaro za 
pewnia.!i sobi.e miej.'lce w 'W1I 
dziel.onej kwaterze. Wat:yika
'FW'Wi nie podo•ba.lo się to, ja
ko SIPTZeczne z pisimem Me
tym ( .. „,po śmwrcii w proch 
sLe o•brócisz ... "). Dl<aitego też 
stolica aiposito.~.ka W'lfda.&i za 
kaz grzebamta. ksii:ży i zakcm 
ni/Ww w ka:taikumbax:h. Iaa,pu
cynćw. Za.wrzaio wtedy wśród 
sycylijskich pu1'pu.ratów. Wy
toczyli śpiesznie pYoces W a-
tyloarwwi. 1„. po Za<tach W1J• 
grali. 

Mrocznymi kory.tanami spie 
szę do wyjścia. Na I.ewo i na 
prawo widzie iwd.2ik.ie zwroJ<.i, 
czasem juź bardzo ze<t1'ale. 

Wres.zcie ukazuje Gie kwa-
dra!t blętlcl.iinego, syą;/.ij1sJ<.ie-

fJO nwba.. 
Obok wi-n'f.Mn.i 114 1'og.U po

pi.sruje się w&i:śnre swą sztu
k.ą wędrowny teatl'Z'!Jlk Toukle
lek. Ten rodzc;J widowi.s-k-J. 
jesrt tu tradycyjny. T1'zy ku· 
k~loi Ż1.V(l.wo wwijają się 
nad . paira'Wlllllem i l}'ll<WOTZ"ł z. 
.sobą, -peffte ź.yci4, werwy ł 

Wm.peYamentiu. Ich ok1°ZlJlkom 
wtÓT'Ujq wid.rowie, pyzeoważnie 
dzied, które potra.ji.ą całymi 
godzinMni śledrić przebieg 
(U[ocji. 

WIESŁAW DANIELAK 
------------·--------··-·· --· ··- ------

Kqcik językowy 

Kłopolliwe nazwisku <2> 
.Wydaje mi się, • że sprawę l\azwisk żeńskich typu 

C1epł~-_ llO'Lpatirywac ti:eba na. platformie zwyczajowej, 
a także włączyć do ogolruejszego, :z:upemie współczE!s.ne
go zagadnienia: dodawać końcówki żeńsk:le do nazwisk 
żon i córek, czy nie? 

Formy Biala., Borowa są 2'lgddne z tradycją. Niektó
re jednak kobiety, nosa;ąee podobne na.7JWiska, świado
mie ~mują sLę ze zwyczaju, obstając przy formie 
m~&k1ej. Jedne PQStępują tak dlatego, że w żeńskiej f(){f
m!'e swego nazwiska widzą cechę wyrażaną przez llłll.a

Iogicznie brzmiący przymiotn.i<k. Inne µ],egają po prostu 
oboonej tendencji do •liezmieini<llnia nazwiska podsta
~ego _(tak j~t i b!lo. np. w języku fram:uskim czy 
a.ngJ.elsk1m). Niezmieruaru.e -nazwisk typu Bjaly na ro
dlllaj teń-sk!l jest jednak mmej p~hne, a d1a wie-
lu nawet rariące. • , 
Język nasz cechuje zgodność rodzajów gramatycznych 
~ka, i Otkrefilającego go przymiotnika. A choć 
wie~e osób ::OIZ'Umie, że nazwisko Cza.my, to zupełnie 
~ mnego niż cza;r.ny - p.r,zymiotn.iik OZillaczający cechę 
i wobec tego wyrazy te nie muszą podlegać jednakowym 
regułom. - jesteśmy sk!<mniejsi do przerzucenia zasady, 
rządzą~J ".l'.y;razami „wierna rzeka" na wyra:z;y „Mana 
Wierna , m-z do poht'aktawarua nazwl&ka jaiko umowne
go symbolu, oo jest logiczniejsze i wYgQd.nlejsze. 
~ak Pa~ wid'2:i, SPrawa ma kilka aspektów, jest dysk.u

&:i>:Jna. me usta:~ona. Wybór formy nazwiska: Biały czy 
Biała pozostawiamy na raz!<e jego nosicielce. o tym 
jaka fOI'ma .. zwycięży, zdecyduje 'w przyszłości z;wyczaj •i'. 

H. BODALSKA 
Za fisfy dzi~kuję pp. Niemsk.i.emu i Rosz.lwwskiemu. 

Do spraWY naiz;wisk pzywll'ócę w następnym „Kąciiku". 

*) Interesowałam $lę kiedyś, jak nazwiska oma:wiame
go typu wpisyWane są do dokumentów kobiet. Między 
~lanymi d:<> teg~ u.rzędami nie było całkowitei zg<>d
nośei,. ale w1ęk:azosć wpisywała „Ciepła". Tymczasem 

i 
slowntk i;lrobera podaje: „NazwlsQ;:a kobi·et typu: Bury. 
Do ksiąS ewidencji ludnośd wpl:sywać nazwisko w jed
nej tylko po{>ta~: WM1da Bury (nie: W. Bura) (!)". _ .... __ .... _ .... _____ ........ _ .............. ____ .' 

* POWIE.SC ;,DZIENNIKA„ * POWIESC 1,DZIENNIKA„ * POWIESC „DZIENNIKA'i * ?QWIESC ;,DZIENNlKA~ * POWtESC „oztENNIKA„ * POWIESC „DZIENNll{A" 

- Wszystko znowu wraca do &gaina - po
wiedzial. - Wiedziałem o tym od sęmego po
czątku. 

- Chwileczkę, panie kapitanie - za.wolał 
John Quincy - ale <OO z tym chł~? 

- Kachla? Callilem 11iie wchodzi w rachu
bę. 

- Czemu? 
- To wszystk<o, oo mogę na razie powie-

dzieć - rzekl: kapitan, mnąc w ręce kartkę 
paipieru. 

- To mnie jednak nie zad<J1Wala - odpa:d 
John Quincy. - Chcę wi€dzieć„. 

Haillet rzucił mu osj:re spoj!l'Zenie1 
- Wie pl!!!l wszys'llk<>, co powinien. pan wie· 

cl?:ieć - rzekl ginietVllie. - Powiedziałem, że 
Kachla nde wchod2'li w rachubę i na tym ko· 
nieci To Egan zamordował W!nter&lipa, a za
nim się z nim rozprawię„. 

- Pozwoli pan, że mu Jlll"Ze!l'Wę„. - powie
dział John Quincy. - Nie zr.am równie łatwo
wiernego człowieka lak pat1-„ Wlel'Zy pa11 
bezkrytyC7Jtl.ie we wszystko, odkolwiek i kto
kolwiek powie. 

Hallet pokiwał z upocem glową. 
- To Egan. Ten papieros ... 
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- Tak. Ten papiel"Ol8.„ Czy nie przy\!lZ}o pa
nu do głowy, że Brade mógl mu dać te pa,
:i>i~'Y celowo? 

- Egap. jest moroercii, - upierał !'ię HaUet. 
Potrzebne mi jest tylko jego p:rzyz.:nanie 

ei.ft. Już ja rozporządzam środkami ••• 

- Mogę tyWko po~tulować panu pańskdej 
bezgr.anicz.neij naiwno$cil - nie mógl się 
powstrzymać od tego ok.rzy<ku John Quiney. 
- Th;>brMll<X! pał!loml 

Wypadł na Bethel Street, a ch&n kroczył 
przy jego bo.ku. 

- SzanQWny pan jest do poł~Y skone:umo
wacny przez jpliew - powiedzjal Chińczyk. -
PokOrtllie zaproponowałbym, żeby pan ochłódł. 
Głowy potrzebują zawsze spdkoju. 

- Ale oo zawieriala ta koperta? Dla~iio 
nie chciał nam powiedzieć? - i.rytowaił się 
John Qu~.ncy. 

- W odpowdednim czasie dQWi.emy się -
odpowiedział z flegmą Chińczyk. - Kapitan 
to uczciwy człowiek. Niech paltl ~e ci&Pli· . 
WY· 

- .Me mowu blądzimy po ciemku - za·J>1'0-
testowait John Quincy. - Kto Z!IJbil -~u.zyna 
Dana? Nie zrobiliśmy krołw naprzód. 

- To ba.rdzo dueża prawda - zgodził s.ię 
Chain. - Coraz więcej poszlak prowadzi. nag 
do tej nieruchomej kam!oonej śclainy. Kręci
my się kolo niej i lmJkamy nowych ścieżek. 

- Trafił pan w sedno! - powiedziat John 
Quincy, - Obo i mój trolejbus. Dobranoc! 

.Jadąc do Waikiki, John przypomniał sobio 
pana Saladlne'a, skurczonego pod oknem ho
telu „Reef and Palm". Co to mdalo znaczyć? 

ROZDZIIAZ.. XVI 

POWROT KM'iT .t\N A ClOll"W A-

B&l"tw'a nó,e z~zla tego dnia. na. llnłada· 
nie, John Quincy mógł will(: swo'()odnje ma~ 
relacje ciotce Mi.nerwie z ostatnich wy'da
rzeń. Powtórzył jej całą historię, opowiedzia
ną przez Brade'a, po czym zapalił P4P1eor<>· 
sa i -wpatrzyl 19it~ :; ponwą miną w m<J1rakie 
f.atle. 

- Głowa do góry, mój ehtopcze! - powie
d'Z:ia.la. miss Minerwa. - Ni·e zapomina], mój 
drągi, że charaktey człowieka ksZtałtują w 
przeważającej mierze otoczenie i ~nki, 
w jaklch żyje. A pokusa musdata być ogrom
na. Wyo"braź &Ob!.e Dana na tym statku, w 
wa:runkach panujących na Mor2la!Ch Południo
~h, gdz;ie obowiązują z:upełnie inne normY 
etyczne.„ U jego nóg leży ogr-amny mają
tek, a dokoła tywej dus.z.y. Dodajmy jeszcze, 
że ten majątek nie był z;clobyty najuczciwszą 
drogą„. Nawet ty„. 

- Nawet ja - powiedzla.l ponuro .John 
Quiney - nie Ul.pomniałbym w takim momen
cie, że się nazywam Winteirslip. Ni·gdy nie 
przypus'ZCza?em, że 'dożyję chwili, k<iedy u:sly
ezę z twoich. ust u<Sp'l'll.wiec:lliwienie tego ro
dza1u haclebnego pos'tępku! -~= przecież opinię. jailtą cieszą się 
biale kobiety wyjcildżające do tropików -
roi;eśmiala sią miss MinerW1L. - Tracą naj
pierw piękną cer-e. następnie zęby, a w koń
cu„. poczucie moralności. 

ChWtilę zawahała 6ję, nim <lokQńczyła po
zornie bez związku: 

- W ostatnich cza«ach bardzo często mu
siałam chodzić do dentysty, 

John Quincy byl niesłychanie 2lgorszony. 
. - Niech ciocia lepiej póJdzl.e teraz do k.oś

c1ola -- J')O'wi edzlal surowo. 
- Wlaśni~ mam zamiar to :z;robić - uśmiech

nęłfl się. - Aha, zapomniałam ci powiedzieć. 
że dzisiaj wi~zorem przy~d:tie na kolację 
Ąmo.<i t będ.zie lepl~j, J-e:żeli usłyszy historię 
Brru:\e'a od nas, niz w formie zniekształco
nej od obcych. I Ba,-bara talde powinna się 
o tym dowiedzieć. Jeżeli się okaże że Bra
de mówi prawdę. nasza rodzina 'musi mu 
wyrównać st:at~. jaką poniósł. 

- Oh, rodZJ.nk<i bę-dZie musiala coś dla nie
go zrobić, moja ciociu i to ni·ezależnie od 
tego. cz.y bectl';ie ch.ciala, czy nie - r:1.ekl z go
ryczą Job.n, 

- ~~ze, a Więc tobie p01ZOstawlam :z;a
latw:-erue tej niemiłej sprawy z BB.l"l>arą -
P<>Wled'Ziala miss Minerwa. 

- Ogromnie cioci dziękuję! - odpad z. s~
kazmem John Quincy. 

- Nie ma za co. A ty nie pójdzieSIZ do 
kOOci.ola? 

- Nie - powied7liat - Nie odczuwam tej 
potn,eby, ta:k jak wy, kobiety. 

Gdy wYSzla, Joba pomyślał, że ma przed 
sobą n\ldny, długi dzień świąteczny. Dopie
ro Qkolo pfą;tej po południu Wailklki ożywiła 
stę; na pl;;11ży zrobiło się r<>.lno. Nie byl to 
niesforny, hałaśliwy, niedzlelny tłum miej
skich plażowlc;zów, ale raczej rozsiane grupki 
P1'ZY'l>tojnych dziewcząt i chłopców, których 
<malone na brąz, sm.ukłe, muskularne ciała 
zachwycilyl:>y ka.żde.11:0. John Quincy zdobył 
Slię na tyle energii. by wyjść na plażę w ko
stiumie kaoielowym i wykąpać się. 

CI'l7) ::Jalszy ciąg na.stąpi 
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K~2! ~!~~!1 !~a~~~~ s;;;;;Jciada 
Wieclliwości zbrodniarzowi. Na 
to czasu bylo dość do 1951 r. 
Wystarpzyło 2 policjantów z 
Gilnzburga, by mordercę osa
dziś w więzieniu. Dziś spra
wa rozgrywa się w innej 
płaszczyźnie - ratowania nad
szarpniętego prestiżu bońskie

LOK 
Wcześ~ej jeszcze policja pa
ragwaJska ofiejalnie oświad
czyła, że poszukiwany przez 
prokuraturę w Bonn dr Josef 
Menge!e nie ma nic wspól
nego z przebywającym na te
rytorium· Paragwaju lir Jose
fem Mengele ... go państwa. 

Wracając do azylU; jaki 
stworzył hitlerowskim prze
st~pcom Alfredo Stroessner, 
nie od rzeczy będzie przyto
czyć opinię generalnego pro
kuratora Hesji dr Fritza 
Bauera, który przygotowal m. 
in. proces oprawców oświę-
cimskich we Frankfurcie n. 
Menem. 

W !l'annach dbchoc1lu 2Ó ;rocz- wielobój młod2ieżowy, wielo-
ndcy istnienfua. Li·gi Obro- bój odd!Zlia.tów ~oobrony i 
ny Kiraju Zl3ll'Ząld Wo- finał masowych zaiwodów 
.i ewódzik.i LOK orglalllirz.uje strzeleckich. 
wojewódrzJką Spairitalkiadę Ko- w zawodach tych weźmie 
śoi.uS"lllroWSką, która odbęd;IJie ud7Jiial ponad 600 zawodników 
się w Ski.emiewó.eaich 12 i 13 z klraju i wojewód7lbwa. 
Wrmśnia. 

Imprezy od!b:yiwać się będą Form tym w Lodzi odbę-
jOOn.~nj·e w S'kiemiewi- dziie slię ogólnop<illsilti 7Jlot pła 
cach i w Lodrz.i. Częścią Spar- kietofwy lclubów mmorowycil. 
talkiady będą zaiw~ ogól1n<>- LOK, podczas lctórego prze
polsk:ie. Tak fliP. odlbędą się widziane są: tzw. Gymnhga
ogóllnopolskie: zaiwody llllOlde- na li. jarzxlia m<Mirowa oraz wy 
li ira.ktletowych, zawody zwa- ścig traJWiasty. Po zailrońoze-
ne „Lowamd l!lJa lJis.a." (ipolega :n!u 6'p!ll['ta'kiady jej treze5'1m:icy 
to na odszu.ik,am,iu ukrytej w 2'.lożą wiąrzamiki lawi.arow i 
terenie radi09tatji). wiieńce pod porrmrllkiem Ko-

- Jestem święci~ przekona- PClll!adt.o w rama.eh wspom- ści~ 

cje organimtjli. z kraij6w de
mokracji 1udowej. We=ą one_ 
udziail w tlJl'()Czy'S'ty otwar
ciu i będą ucrzestnicz:yć w 
imprez.ach. Goście zwiedzą 
taikże cieik.aWS21e obiekty na
szego miasta i W10jew~-
twa. (a.w) 

Jak spqdzimy 
niedzielę 

J esiiet1Jlle lat.o przes'Lkladza 
cxrgaini.za.torom iml)Q'.'ez na 
świiciym powietrzu. Stąd też 

Ilu nas jest? 
W llnhl 38 or.erwea br. I 

jak poda.je Wydział St.atys&y 
ki Lódź liczyła '73'7.387 mie
.ńców. W Sródmieściu 
m!esz;k:a 160.185 osób, na 
Polesiu - 135.479, na. Ba.łu
tach - 179.830, na Widzewie 

85.116 i na Gór11leJ 
1'1'7.Ml. 

W I półroczu br. uirocl2ilo 
sdę w JUIBlJYID mieście 4 tys. 
łod7.ian. ~Io 3.144, w tym 
203 memowi~. Przyrost na
tUTalny wyniósł 866 osób. 
W tym samym C'll861ie Z11JW&r 
to 1.816 malieństiw, czyli na. 
tysiąc mieszkańców pr.z.ypa
da 5 ślubów (1965 rok - 5,1). 1 
9.10 uni<W;eń (63 r. - 11,4) 
i 8,5 zgonaw (63 r. - 8,2). 

(kb) 

·---------------

yY Paragwaju spotkał się 
więc Mengele z powszechną 
życz!iwoscią. Wielcy obszarni
cy, starzy „parteigenossen'I 
(swego czasu istniała w tym 
kraju oficjalna, lQkalna orga
nizacja NSDAP!) na wyścigi 
ofiarowywali mu gościnę i za
pewniali dostatnie życie, że 
wymienimy tu tylko: właści
ciela pensjonatu w Asuncion 
Petera Fasta, b. szefa NSDAP 
Wernera Junga, farmera AI
bana KrUga. Spotkał tu też 
Mengełe. starego przyjaciela, 
pilota hitlerowskiej Luftwaffe 
osławionego plk. Hansa Ru~ 
dla, ~znaczonego przez same
go Hitlera Kr"""om Rycer-

ny, że gdyby dokładnie prze- nianych imprez ogólnowojsko Wairt.o dodać, że na ws,pom 
trząsnąć Paragwaj, to znala- wYeh odbędą się: pojedynek ni'8!ne uroczystości zaipowie
złoby. się tam jeszcze sporo ogniowy, 'Zl&WOOy rezierw.istów, d"Z.ta!ly swój pr:z;yj.arzid. delega
poszukiwanych przez nas ~------------------------------~~----------------------~ 

nasza dzisdejsz.a :inf<Jlrmacja. jest kirÓtka. ________ ...,... ___ ... 

skim. --~~ 

* '* · B onn nie da chyba za 
wygraną. Przypuszcza 
się powszechnie, że 
rząd zachodnioniemie
cki spróbuje zasza-

chować Stroessnera. A ma w 
ręku atut nie lada, jeśli zde
cyduje się cofnąć mu udzie
loną przed rokiem pożyczkę 
w wysokości 12 mln marek. 
Nie łudźmy się jednak, że 
Bonn uczyni to {o ile w ogó
le do tego dojdzie) z gwaltow-

zbrodniarzy. Myślę, że żyje 
tam szef Gestapo Miiller i 
człowiek, który z tyłu podob
ny jest do Franza Josefa 
Straussa, a twarz ma jak 
kartofel - mam na myśli 
Martina Bqnnanna. 

Opracował 
J. BIN. 

Z ostatniej chwili 

Według ostatnich donie
sień, .Josef Mengele znów, 
zgubił za sob2' ślad. Zaszył 
się podobno w paragwaj
skim buszu. Może naucza 
Indian?- I 

J. B. 

Dzieci 
Moi:!lla chyba zairyrz.y600<wać 

twiero:z~e, że im bliże.i koń 
ca w~ji, tym więcej na
pływ.a. do nas l!isttów z róż
:nycli łwl0111dd.. Dzieai ' prail}llą 
za pośc,ednidiw€m n•aszej re
dalkcjj.. przes'łiać ew-Olim rodzi 
com i orgainizatoirom kOtlonii 
pozldirowienia z oboeów i .za
pewnić ich o swym <i'osk.O!lloa.
lym saan<J1)<)C2JUciu. 

Pisze rada lrolondjaiia. kolo
nii Lód:TJclego Pmedsiębior
stwa Budowniciwa. Mie;jsJde
go nr 3 •z D:liw.inyna. „Wy
śmienicie Się czujemy, Bikt 

'flntffUIHllłlllllllłllłlllłlllllHllDllllillllUIDIHlllłlłllUIUIUłłłllllUlliUIUIUIUIIJłlJhlllllllllllllłlllłllRUlllllllllllllllłlllllllłllllllHlfllllllll! 
~~;;;~~:FoN; ~'0.10~7/ 111!1.' ~ftl11 fo~~~~!~:u~~~~c:.~: 
~1!!.~ ~~~~odzi ~-22 fll - ilU&u&• ft&CU7 • ;:::e~~w~f:~!ita.Marynar-
1nrorm. kolejowa 581.u Szpital im. dr H. Jor-
Jnform. 1elefoniczna 03 dana, ul. Przyrodnicza 

· h L•-•- " Ch ·1a 7/9 - przyjmuje rodzące ciec ...... e ' " WJ 10, 12.30, 15, 17.30, 20 i chore ginekologicznie z TBATRY wspomnień 1945-46" Il SOJUSZ C!'łatowcowa 6) Dziebnicy Sródmieście, z 
seria godz. 10, 11, 12, „Muszka 1 komar" g. 14 Dzielnicy Widzew z 10 

TEATR 1.1s (Traugutta 1) 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19• „Naprawdę wczoraj" Rej0a1.owej Poradni „K", 
„Porwanie Sabinek'' g. 20, 21 (panorama) od lat 16 ul. Zbocze 18 oraz z 
19.15. 17. 8. jak wyżej 17. 8. - jak wyżej (pol.) dod. „opus-jazz" DzielmJcy Bałuty z ul. 

TEATR POWSZECHNY HALKA (Krawiecka 3-5) (poi.) godz. 15, 17, 19. Sędziejowskiej 16. 
(Obr. Stalingradu 21) „Smok" godz. 12 „Zło- 17. 8. „Naganiacz" (pa- Szpital im. dr M. Ma· 
17.8,. ~· 19. „Drzewa dziej w hotelu" od lat norama) ?d. lat 16 (pol;l durowieza, ul. M. For
umiera~ą ~Ją~" 18 (USA) godz. H?.45;, 18, dod. „Dzieci z rampy nalskiej 37 - przyjmuje 

BALA SPORTOWA ,,Pro" • 20.15. 17. 8. „Zamieć od {pol.) godz. 17, 19 rodzące i chore ginekolo 
lat 14 (czechosł.) dod. SWIT · nn „. · D · 1 · p 1 senka nie zna granic" „Rejs do Indii" (poi.) - meczy e „!czn1e z . zi':' rucy . o e-

godz. 19.30 godz. 16 18 20 STOKI - „Bitwa o Ko· s1e, z Dzielnicy Widzew 
PALMIARNIA - g. lG-18 ŁDK (Traugutta nr lit) zi Dwór" od lat 9 (poi.) z ~~ Rejon<:>we~ !'.oradni 

1'7. &. nieczynna „Strzelba li Nevesinje" godz. 14, „wszystko dla „K oraz z Di:1elm~7 Ba * ~ • [jug ) od lat 12 godz psów" od lat 16 (ang.) łuty z Poradni „K , ul. 
ZOO (ul. Konstan.tynow- 15.:io", 17.45, :Ił · dod. „Warto nie warto" Snycerska 1/3 i ul. Byd-

ska 6-10) czynne od l7. s. _ jak wyżej (poi.) godz. 16, 1a, „o goska. 
godz. 9-10. MEW A (Rzgowska nr 94) czymś innym" od lat Chirurgia Południe -, 

„Lotna" (poi.) od lat }6 (czechosł.) dod. „PaJ!l Szpital im. dr Jonschera, 
MVZJ:A 14 godz. 12, 14, „Prze- 1 władca" (czechosł.) ul. ~ilio~owa 14. . 

tnytnik "' Piemontu" godz. 20. 17. 8. „Spryt- Chirttrgta Północ - Szp1 
MUZEUM HISTORII RU (fr.) od lat 18 godz 16 ny Piotr" od lat 9 tal im. Biegańskiego, ul. 

CHU REWOLUCYJNEGO 18, 20. 17. 8. _ jak ·wy:. (bułg.) ~od. „Aza nad Kniaziewicza 1-5. 
(Gdańska 13, tel. 364-42) żej, godz. 16, 18, 20 mo!Zem . godz. 15.30, Laryngologia: Sz im. 

;nieczynne. Zgłoszo.ne wy 1 MAJA (Klllńskiego 178) „Diabelskie sztuczki" dr Pirogowa ul p.Wól-
cieczki będą przyjmo- „Vera Cruz" (panora- (panorama) od lart 16 czańska 195• • • 
wane w godz. 9-14. ma) od lat 18 (USA) (fr.) godz. 17.30, 20 . 

MUZEUM WŁOKIENNI• dod. „Premiera" (pol.l Okuhstyka: Szpital im. 
CTWA (Piotrkowska 282) godz. 16, 18, 20. 17• 8. STYLO~Y :- S!UD~JNE dr Jonschera, ul. Millo-
Wystawy: „Tkanina pol „żona dla Australijczy „W slepeJ uliczce od now~ 14.. • • 
ska w Zbiorach mu- ka" (panorama) od lat lait 16 (Vl:'ł.) dod. „Pol- c1.nrurg1a dz1ec1ęca . -:
zeum" z dziejów włó 12 ( 1 ) d d P ót ska rzezba współczes- Szpital im. Konopnickiei, 
kiennictwa łódzkiego" tat1f~; ( 'l_)· ·~ ow~5 na" (pol.) godz. ~7.30, ul. Sporna ~6-50. • 
_ c nne 5 u po g z. • 20. 17. 8. „W ślepeJ u- Laryngologia dzlei:tęea: 
17• a. zyniecz~!· 11- 16• 17.30, 20 liczce" godz. 15, 17.30, Szpital im. Konopnickiej, 

MŁODA GWARDIA (Zie 20 ul. Sporna 36-50. 
KINA lona 2) „:Zona dla Au- STUDIO (Lumumby 7-9) Chirurgia szczękowo

stralijczyka" (panora- „Wielka, większa, naj- twarzowa: Szp. im. Bar-
POLONIA „Czarny łwir'' ma) od lat 12 (poi.), większa" od lat 10 (pol.) lickiego, uL Kopcińskle

(NRF) od lat 18; dod. dod. „Powr6t statku" godz. 15, „Krzyk stra- go 22. 
„Działoszyn" (pol.) 1 . (pol.) godz. IO. 12.30. 15. chu" od lat 16 (aiłg.) Toksykologia: Klinika 
15, l7.30, 20 17.30, 20. 17. 8. „Mada- dod. „z Mon·t Blanc na WAM, ul. Żeromskiego 
11• 8• _ jak wyżej me Sans-Gene" (pano- nartach" (franc.) godz. 113. 

:wi:a~e"- od"~.i'tci~6 ~g.i ~~~/sz~~) ladtoJ~ <;.1'!i1;~ ~:;~a 19~3:· !J;~~i~~m:~~~ 17. s. 
dod. „Va31 Gogh" (poi.) gat'' (jugosl.) godz. 10, norama) od lat 16 (ang.) Chir~gia Południe _ 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 12.30, 15, 17.30, 20 dod. „Stworzył Bóg ba Szpital im. dr. Pirogowa-. 
20. 11. 8. - jak wyżej MUZA (Pabianicka 173) bę" (poi.) godz. 17.15, ·01. Wólczańska 195. 

WOLNOSC „canou- „Spotkanie ze szpie- 19·3° Chirurgia Północ - Szpl 
che zbójca" (panora- giem" od lat 12 (poi.) SPOŁEM (Park Hele- tal im. Pasteura, ul. Wi· 
ma) od lat 14 (fr.) godz. dod. „Stal, minuty, mi- nów) „Zawrót głowy" gury 19. 
15, 17.30, 20 . liony" (po!.) godz. 15.45, (USA) .godz. 21 Laryngologia: Szp. łm. 
n.11. - jak wyze;I 18, 20.15 17• 8• meczynme N Barlickiego ul. Kop-

WŁOKNIARZ - „Dwa 17. 8. - jak wyżej STUDIUM (Park Ponla- cińskiego 22. ' 
złote colty" (panorama) PIONIER (Franciszkańska towskiego) - „Siedem Okulłgtyka• Szpital Im 
od 1lat 16 (USA) godz. 31) „W 80 dni dooko- nlanie1<'.' (radz.) godz. 21 dr .Jonscher~, ul. Milio: 
15, 'f.30, 20 ła świata" (panorama) 17. 8. meczynine n 14 
17. s. - jak wytej od 1 1 (US ) d owa . 

ZACJłlrrA - Nie jedz.. at 2 A go z. TA.TRY ~Sienkiewic2:a 40) Chirurgia dziecięca 
i k :• 16, 19.15.• 17. 8. „Zbro- „co w1em 0 Popielu", . . ki j c e sto rotek • (panora- dnia" (panorama) od „Piosenka, wiosenka" Szp1tal im. Konopnic e 

ma) 011 lat 12 „ (USA) lait 16 (wł.) dod. · „Kibi „Ftasia wyspa" godz. Sporna 35-so. 
dod. „PojedYnek (pol.) ce na s&ar&" godz 15 10 11 12 13 14 15 16 Laryngologia dziecięca: 
godzi7 t~, 

12·30. lll, 11.3o 17.30, 20 • ' 11' :Teiefon t~wa~zy~ Szpital im. Korczaka -20· owY:LET~ak wYtej l"OKOJ (Kazimierza 6) ski" '<panorama) Qd lat Armil Czerwonej 111. 
S~Y~iarnia PoJE g •f:: „Kot i syrenka" g. 11, 16 (USA) go?z. 18, 20, Chirurgia szczękowo-!01„ (pa·n~rama ~~A) „15-letni kapitan" od 17. 8. „co wiem o Po- twarzowa: Szp. im. Bar·· 
~od. „Przestivor.i:a" lat 12 (radz.) dod „Di· pielu';; „Pios!lnka, wl:! lickiego, uL Kopcińskie· 
( ol.) godz. 20.45 (kino nozaury" (pol.) godz. senka , „Ptasia wyspa . go 22. 
P nne tylko w dni 16 18 „Wyrok na Vc" godz. 15.30, 16.30, „Kh Toksykologia: Szp. im. 
cz~ne) po od lat 16 (jugosl.) dod. maty" (panorama) od Biegańskiego, ul. Knia-
f~ 8. „Herbaciarnia „Pod „Czy wiecie, że' 4·63" lat 18 (franc.) godz. z!ewicza 1-5. 
Księżycem" godz. 20.30 (poi.) godz. 20. 17. 8. 17.30, 20 Nocna pomoc lekarska 

TATRY-LETNIE „Na vo „Tajemnice Paryża" (pa DYżURY APTEK przyjmuje zgłoszenia te· 
pie policjantów" od lat norama) od lat 14 (fr.- lefonicmie w godz. 19 
16 (ang.) godz. 20.tS wł.) doc!. „Diabły" (poi.) do 5 na nr tel. ł44·H. 
(kino czynne tylko w godz. 15, 17.30, 20 Pabianicka 56, . Piotr- Nocna pomoc pielęg• 
dni pogodne> . POLESIE (Fornalskiej 37) kowska 127, Tuw.ma 5.9. niarska dla m. Łodzi _ 
17 8 Na tropie poli- „Rozwodów nie będzie" Zielona 28, Llmanowsk1e Al Kościuszki 48, tel. 
cjMi'.tó~" godz. 20.30 (pol.) od lat 16 godz. go 37, Pl. Wolności ' wi-09 od godz. 19 do 4. 

ADRIA (Piotrkowska 150> !5•j 17• 19• 17• 8• jak wy- Rzgowska 147• Swi~eczna pomoc le-
Tajemni'ce Paryża" e goda:. 17• 19 11 8 k k · 1 " 14 POPlJL • • ars a udzie a pomocy 

(panorama) od D~a;ly" 18) A:r: I ~grodowa Tuwima 5ll Wólczańska w godz. 10-17. Swiątecz-
~~o~~c.~oddzodio 'j2 :O 15, paśt;"" (c:es~Q ~ ~~z~~ 37, Piotrkow~ka 225, zgier na k pojoc :~el'!gnia~a 
17.30, 20. 17. s. '„ż~~Jerz godz. 1s, 27, 19• 17• 8• ska 146, Plac Pokoju 3, ~17~~aieia ~ef~,:a! si 7 ; 
królowej Madaga3karu" „z rąk do rąk" (NRF) R. Luksemburg 3, Dąb- Sródmieściey _gul. Pio:~ 
od lat 16 (poi.) dod. od lat 18 godz. 19.15 rowskiego 24-b. kowska 102, tel. 271-80, 
„Chwila tańca" (poi.) ROMA (Rzgowska 84) DYŻURY SZPITALI Widzew - ul. Szpitalna 6, 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, „Złoty człowiek" (pa- tel. 271-70, Górna - ul. 
20 11:orama) od lat 12 (węg.) 1. Klinika Poł.-Gill. AM, Leczni='l 6, tel. 427-70, 

D~M (Nawrot 27) „Szczęś aod. „Na4 Tatrami" ul. Curie-Skłodowskiej 15 Polesie - ul. 1 Maja 42, 
cie w teczce" (Jug.) od (poi.) godz. 10, 12.30, 15, - przyjmuje rodzące i tel. 305-83, Bałuty - po-
lat 14 godz. 17, 19 17.30, 20 .. 17. 8. „Słomia chore gin.ekologicznie z moc leka·rska, ul. z. Pa-
17. 8. - jak wyżej ny wdowiec" (pan0ra- Dzielill.icy Góm.a z Dziel canowskiej 3 tel. 541-96 

DWORCOWE (Dw. Kali- ma) (USA) dod. „Gipslnicy Widzew z '12 Rejo- pielęgniarska' ul. Snyce; 
ski) „Bronilław :WoJ- Romanca" (poi.) godz. nowe;! Poradni „K" oraz ska 1-5, tel. 5as-1s. 

piszą ... 
nie choruje, wyżywienie ma
my ba.rd:oo dobre, wyipoczywa 
my i przyme!<;llłmy ooiągnąć 
lepszie wyiniJ!ci w noaiuce". 

Kolejna impreza akcjii „La
to - 64", Jrtórej 01rgaini.'Zaltora
mi są: KL 2'JMS, Wydz. Kul
tury Prez. RN oraiz redakcja 
„Expressu IlU19trmvamego", od 
będizje si~ 16 bm. w Pall"'ku 
im. A. Mickiewicza na J.uJ.ia
nowie wyją.1Jlrowo o godz.. 
20.30. Wystąpią: Jadwiga Ab
be-Szyma.ńSlka, Sima Saiwiill, 
Mieczysław SzymańS'lcl, Kwin 
tet M1JZy02Jt1y „KolLber" i in
ni, w premierowym widowis
ku saityey=o-cewiowym pt. 
„Kiram z Festi-WaakamJi". 
Przewi.dziam.y jes.t talkże quiz 
r; liczmymi. nagrodami. 

Ponadto KL ZMS WS'!)ólni<! 
z Komitetem Przeciwail.koh<>
lowym i redalreją „Expressu 
I.lustrowanego" ocgairuilZUją dla 
za.kładów pmcy wyci-eczkę 

. lronlrursową do Grobnrlk. Prze 
Widlllje się w ramach tej ~m
p;rezy m. in. d'Olk:OOOl!l.ie wy
bOlru na1fopszego oogamdlza.»
ira i n.aj[epszej wyici.aczki. 

(aw) 

Kto widział.„ 
Oddział WojslroweJ Służby 

Wewn~t-rzneJ w Lodzi 11\',',' ~,, ... ;..,. 
,,i.,;,.., Wł prowadrzli doohodzeoie 
w sprawie n,im;nMJycb spraw
ców którzy 11 bm. między 
~ 19 i 20 uruchomili auto 
bus mark.i „Jclm;" stojący 
pod atelier WFF przy ul. Lą
kowej i odjechali ntim w stro 
nę ul. Obr. Sta.J.ingradu. Tam 
spowodowali wypadek, a. na
stępnie dojechawszy do ul. 
Jen.ego zbiegli, pwosliaJwiaJąo 
sa.rpoohód. 

w związku z tym zajściem 
WSW prosi wszystkich naocz
nych świadków, któn.y wlid7.ie 
U moment urucha.mia.nia a.uto 
busu, lub wypadku albo też 
pO'WSba.wienia go i ucieczki 
sprawców, o zgłoszenie się 
do Oddziału WSW w godz. 
8-15. 

Równder!: praiginą się poózi.e
l~ć wrażeniami uczestnicy obo 
zu zoirga1t1:iz.Clwa,n.ego przez 
Lócbki Zwią:ź.ek Spółdzielni 
Pracy w Ustroniu Morskim, 
kitórym ,,humorów nie popsu 
ła nruwet dhtgiotrwaił:a. brzyd
ka pogoda... a wspomnien.ien1 
po wiaitraich jakie n.as nęka
ły są jadyhde oo.zwy dru.żyn 
np. „ Wiatrem podszyci", „Pę
dz.iwi.altry", „Huiraigain", „Taj
fwn", „Orkam" iltp. które so
bie wyibraihiśmy. Ria.zem z na 
mi W}"POCZYWacją chł<JiPcy ze 
S'llkółki piłk:anlciej SKS 
„Stairt", z których j-es<teśmy 
bairdiz.o duimn.i ponieważ z.a.w
sze są zwyci~ ka00ego 
rozgrywanego me=u z miej
OOO<Wymli. dlrużytn.ami pi:likarski 
m:i.". 

I jes'llCZle ollrzymailiś:my po-
21dirorwńen:ioa. od k01l-Oll1iistów z 
SuliSZX1W'& (Jedlina Zdrój), 
którzy za rul5Z}'m pośrednic
twem skł.ade!j ą serdec2lne po
d!z:ięlmwanie Lódzkiemu Zjed 
n~u Pnedsiębiomw Han 
dl<YWYeh, Dyrek<l\ij, MHD Looi 
Góma. i PoitesJe za zorgainizo
wruiiie tak przyjemnych i w·e-

Harcersl< ie • stanice 

sol:ych ko!0111iil.. (aw) 

, . U kogo 
światło? 

zgasn1e 

Z powodu robót eksploatacyj
nych prowadzonych przez za
kład Energetyczny Łódź-Miasto, 
16 bm. w godzi.nach 6-18 na
stąpi przerwa w dostawie ener
gii elektrycznej dla ulic: Wa
rzywna, Zimna Woda, Sokołów, 
Liściasta, Szczecińska oraz przy 
ległych do tych ulic: Hipotecz
na 6, Limanowskiego 129, Anto 
n,iego (Spółdzielnia), Mickiewicza 
11, Srebrna i przyległe, Zgier
ska 69 do Flisackiej, Dolna. 

Podobnie jak w lipcu, tak 1 
w sierpniu czynne :;;ą w Łodzi 
stanice harcerskie dla dzieci I 
młodzieży pozostającej w mieś 
cie, w wieku od 7 do 16 lat. 

A oto adresy stanic: 
Balu.ty: · szkoła Pods. 120 (Cen. 

tralna 40), Szk. Podst. 49 (Sta
szica 1-3) i ogródek jordanow
ski w parku julianowskim. 
Górna~ Szk. Podst. nr 42 (ul 

Przyszkole 42), Szk. Podst. nr 
102 (ui. Grażyny 34 - Cl'lojny) 
XXX Liceum Ogólnokszt. -
Dąbrowa i świetlica TPD przy 
ul. Polesie 21 (Ruda). 

Polesie: Szk Podst. :nr 40 
(Praussa %), Szk. Podst. nr 87 
(Minerska 1-3), Szk. Podst. n·r 
152 (Hutora 52-54). 
Sródmieście: Szk. Podst. nr 111 

(.Jaracza 44-46). 
Widzew: Międzyszkolny Ośro 

dek Sportowy w Parku 3 Maja 
i sz.k. Podst. na Stokach, ul 
Serpentyny 1. 
Łódzki sztab Wakacji Dzieci 

w Mieście gorąco zachęca ro
dziców do przysyłania swoich 
dzieci pod wyżej wymienione 
adresy. Znajdą tam dobrą opie 

Dużą sens.a.oję w redakcji chowską grzyb. Nic drzJwne
W7lbud7ltł 211la.l.erziiony w pią- go, wia.ży półtora kll~a., 
tek rano pr.zez. Marysię Ny- średmfoa ka.pelusza nuerz.,o

na od dołu wynosi 32 cm, ________ ._._._._ ..... _ ..... _..,._,....._,....._.....,_.....,_.....,_.....,_...,.._ ... średnica k.or7lonk:a w połowie 

! 
WYS(}k<>Ści - '7 cm. I ••• rz;ecz 
nie {>O'llb-alwioota wa.gil - Jest 
to bOll"Owik ! 

Dwoje emerytów w Łodzi, mie 
szkających przy ul. Gandhiego, 
„uhonorowanych" zostało przez 
ZURiT ciekawym dokumentem 
w postaci rachunk·u za wstawie 
nie do telewiz<>ra bezpiec2mika 
wa.rtości 1.50 zł. 

Placówka ZURiT przy ul. 
Franciszkańskiej wystawiając 
ten dokument policzyła sobie: 
za robociznę - 50 zł, za trans
port bezpiecznika wielkości Zi'
pałki - 35 zł, a za materiał 
nie policzono już nic - 1.50 zł 
to przecież suma niegodna uwa 
gi, w zestawieniu z wyżej wy 
mienionymi pozycjami. 

Czy aby niek.tóre pozycje cen 
111ika nie są zbyt absurdalnie 
W)"8órowane? (wlt> 

14-letntia uezeam!oa Macy
sla Nyohowskia znalarzla 
gnyb 71Upełnie przypadko
wo, przechodząc praerz; rzad-
ki la.s w Gałkówku Ma.tym . 
gdzie z :rod2licami p17;0bywa 
nia. letinisku. Grzyb zosl>am.ie 
wyS'USllJony. 
Piękny i zdrowy (I) bor<l

wi,k jest jednym z najwięk
szych tego rodtDaJu okarllów 
zm.alerziioinych osta.mlo w poc! 
lódzlkiich lasa.eh. 

Na 2ldjęciiu: ~śliwa 
7m:a.IatłlCZynj - Ma.rysia Ny
chowsk.a z &ll;aa;ad:ym borawi 
ki em. (ail) 

Foto: H. Smi·ga,cr.r 

kę, Instruktorów, przyjemną 
rozrywkę i ciekawe zaj.ęcia. Po 
byt jest bezpłatny. Dzieci o
trzymują jeden posiłek. Naj
grzeczniejsze dzieci są typowa- ' 
:ne na 5-~niowy obóz harcerski 
do Grotni • 

Stanice ą czynne w godz. od 
9 do 17, soboty od 9 do 15. 

Dodatkowe występy 
M. ĆwikHńskiej 

Ku zadCJW'-Ollendu tych to
dzia.n, którzy nie mieli moż
ności zobacz.eniia. MIECZYSLA 
WY CWIKLl~SKIEJ w SZTU 
CE A. CASONA „DRZEW A 
UMIERAJĄ STOJĄC", ta 
zna.k:.omita artystka. da w Lo
dzi m;tery dodatkorwe prz.ed
st.awiema., w dn1a.eh od 17 do 
20 bm. w sali Tea.tru Po
WS2J00hnego. Początek przed-
sta.wleń - godz. 19. (A) 

Dnia 13 sierpnia 1964 r ., po 
długotrwałej chorobie zmarł, 
przeżywszy lat 59 najukochań
szy syn, mąż, ojciec i brat 

S. t P. 

Mieczysław Ślaski 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

17. VIII. br. o godz. 16 z ka.
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym po
wiadamiają pogrążeni w głę
bokim smutku 

MATKA, ŻONA, CORKA, 
SIOSTRA i BRAT 

12066 g 

Kierownikow:i Szkoły Pod
st-WWowej nr 27 w Lod:ni JO 
ZEFOWI POPLA WSKIEMU 
wyrazy serdecamego współ
C2lllcia z powodu zgooinu 

OJCA 
~a.Ją: 

KOMITET RIODZICIEL
SKI I RADA PEDAGO
GICZNA. 

Wypro~ie zwłok nasta, 
pi dnia 16. VLII. 1964 r., o 
!!'O(h. 16 z kościoła. para.Kia! 
nego św. Anny. 

3947/K 

Kiell"OWlldczee Szikoły Podsta 
wowej nr 74 w f,,odzl KAZI 
MIERZE POPLAWSKIEJ 
wyrazy serdecznego wspól
cz.ucia. z powodu Z8'0'llU 

TEŚCIA 
składają: 

PRACOWNICY SZKO
LY I KOMITET RO
DZICIELSKI. 

3946/K 

DZIENNIK ŁODZKI nr 195 (5504)- S 
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Dziś w Sieradzu 
milYDQ lu 

2 punkty w skarbcu łodzian w ·przeliczeniu na cale 
Anglicy zremisowali z Polską 106:106 Dziś o godz. 10 :na boisku War 

ty w Sieradzu odbędą się zawo 
dy lekkoatletyczne z udziałem 
zawodników Startu (Łódź), Włók 
niarza z Pabianic oraz ze Zduń 
Sklej :Woli, Łasku i Sięradza. 

W Siemianowicach 
finał Pucharu 
Michałowicza 
Finałowy czwórmecz juniorów 

o Puchar Im. dr Michałowicza 
k tórego organizacją miał zająĆ 
s ię okręg łódzki, zmienił gospo
darza. 

Centralne władze piłkarskie od 
s.tąpiły od początk<;>wej koncep
cji i powierzyły organizację czwór 
m eczu okręgowi śląskiemu. Czwór 
mecz odbędzie się ·w Siemiano
wicach. Impreza połączona będzie 
z uroczystością otwarcia w tym 
mieście nowego stadionu. ' 

•;:. ....................................... ... 
W rozegranym w Greifswald 

międzypaństwowym spotkaniu 
bokserskim juniorów, NRD po· 
konała Polskę 12:8. 

Za 

-
Jedyną bramki': d4'lń.a zdobył 

w 34 mi1nude Sadek. 
Sędziował p. Budaj z War

SW!WY, widzów ok. 5000. 

LKS: WHcz.yńSlki, Walczak, 
Kow..as!ti, Gutow;,kJ., Sama, 
Sus'k.i, Kacrzrnaire.k., Sadek, 
Orcz;ylkowsiki, DarwidczyńsJti, 
Szulc (Kow.air&ki). 
Pogoń: FR-ą=ak, Ka1!1ZJUbski, 

JabłonOWS'lkri., Kso~, Krasuoki, 
Szlinte:r, Maślanka, Lowkis. 
Rzes.ny, Gacka, KTZysmlik. 

O Puchar Davisa 
W międzystretowym spotka· 

niu tenisowego pucharu Davisa 
Szwecja ma już zapewnione po 
dwóch dniach zwycięstwo nad 
Filipinami, bowiem prowadzi 
3:0. 

• * • 
W Minneapolis rozpoczął się 

międzystrefowy finał pucharu 
Davisa Australia ~ Chile. Po 
pierwszym dniu prowadzą teni
siści Australii 2 :O. 

Wyścig 

Juź tymko :tydzj.eń d?Jieli nas- licencji), a w wyścigu dla rue
od największej :imprezy J.rollk· stowa.rzysz.Otllyich: Cz.yżelw&ki, 
skiej argaariwwaJtliej od 19 lat Pabicll, K!Mwczyński, Grzy
o puchair przechodni. „DZlienini· :wacz., Kolaitek, J.acoi1 i Silkocski. 
ka Lódzkiego" i Gw.atrdii.. Wy- Nadesrz;ło zgloszenn,e do wyści 
ścig oobęd'Li.e się 23 bm. gu głównego Kazimierza Ber-

Wcwraij obrzytmailiśmy 7lgł<>- ,gula ze Sparty z WroC!laiwia. 
szeni.a z Klu:bu Sp-Otl'towego Sześciu kolarzy zgłaS"La lódz· 
Spada z Warszawy. W wyści- kJi Metailiaw.iec do wyśctgu głów 
gu głównym pojadą: Buczak, niego: Nowaka i Ka1azJrnarlta, a 
Cichoń, Kowalczyk, · Roipelew- oo wyści.gu junioców Biegań· 
ski i r.I'raczylk, a w wyścigu ju· s!kiego, Magierę, aiec~ i Bud 
niorów: AoamSkii., Gailioz, Opłat nego. 
ko, Dębski, Korgorwd i Molski.. Edwart'd Jańczyk Bogdan 

Kierownik Sekcji Kolairskiej Wallcz.alk repirezaJJt<xwać będą 
LZS „Dobr.zelów" Marian So- barwy Rudrzk:i<ego Klubu Spo.r
bo1JkOW\Siki zgrosil 17 koolairzy. torwegio. 
Dobrzelów repxez1'!11wwany bę· Dadsze zglooz.enia przyjmowa 
dzi.e w wyścigu na:siz;ym przez ne są cod:z;iernnie w sekiretaria· 
następujących zarwiodrrików: Got I cie redakcji „Dzien111iiika Lódz
wald, Clrupa, Wojdailas, Pie·tras, k!tego" ;priz;y ul. RWotr«tawslkiej 
Kacz.otr', Suwiński, Pery:ga., $mie 96, telefon 208-95. 
tańgicl li Ba.jer (wyścig III i IV · 

1 I 11 1 11 rim 11111·n:111111n11111 1111 

Rad.i.o • L 
NIEDZIELA, 16 SIERPNIA 

PROGRAM I 
8.00 W~ad. i przegląd czasopism. 

8.15 J. Fr. Haendel - IV Sonata 
skrzypc. D-dur. 8.30 Przekrój mu 
zyczny tyg, 9.00 Wiad. 9.05 „Fa
la 56". 9.20 Radiowy Magazyn Woj 
skowy. 10.00 Aud. dla dzieci przed 
szkolnych pt. „Wielka podróż 
małego Lucka". 10.20 Utwory F. 
Mendelssollna. 10.40 Koncert ży
czeń. 11,40 „Przepraszamy - re
manent". 12.05 Wiad. 12.10 „Pla· 
my na mapie". 12.20 „Od prze
boju do przeboju". 12.50 Duet 
fortep, 13.00 „Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy". 13.30 „Gdzie 
idziesz Wojtuś". 14.30 „W Jezio
ranach''„ 15.00 „Czwarta zmiana". 
aud. estrad. 16.00 Wiad. 16.05 Tyg. 
przegląd wydarzeń międzynar. 
16.20 „Swidrzykowska jedzie" -
kom. 17.30 Muz. tan. oraz wyniki 
najciekawszych imprez sporto
wych. 18.00 Wyniki Toto-Lotka. 
oraz reg. gier liczbowych. 18.05 
D. c. muz. tan. 18.50 „Kabarecil< 
reklamowy''. 19.05 Utwory fo.rtep. 
i skrzyp. K. Szymanowskiego. 
19.25 Koncert Ork. PR. 20.00 „Ty
dzień w kraju i na świecie". 
20.26 Sport. 20.35 „Matysiakowie". 
21.05 R-Qaviete. 22.05 Wieczory 
muzyczne. 23.00 Wiad. 23.10 Ork. 
Taneczna PR. · 

PROGRAM ll 
8.30 Wiad. 8.35 „Radioproble

my". 8.55 (Ł) Koncert życzeń. 
10.15 "' ·l „Czego słuchamy". 10.30 
(Ł) „Z nią było łatwiej przeżyć" 
aud. 11.00 Koncert dnia. 12.05 
Wiad. 12.10 Poranek symf. 13.10 
„Technika i Problemy". 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenką". 
14.30 (Ł) Nowości rad. fonoteki. 
15.00 Dla dzieci słuch. „A my". 
16.00 (Ł) „Wczasy rodzinne i in
ne" aud. 16.28 Koncert chopinow 
ski. 17.00 Wiad. 17.05 Felieton na 
tematy międzynar. 17.15 Spiewa 
„Sląsk". 17.30 „Program z dywa
nikiem". 18.30 Muzyka. 19.00 Re
wia piosenek. 19.30 „Grand Prix 
trwa" słuch. wg sztuki J. P. 
Gawlika. 20.15 Ork. A. Kostela
netza. 20.30 Muz. tan. 21.00 Dzien 
!nik. 21.22 Sport. 21.25 Słynne or
kiestry symfoniczne. 22.00 Ogólno 
polskie wiad. sportowe i lokal
ne. 22.30 Muz. tan. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

9.10 „Dwaj z Texasu" - f!Lmo
wa komedia muzyczna USA (W). 
10.35 „uciekinier z Ballóntree" -
film USA (W). 12.00 Przerwa. 

13.00 „Mój wujaszek" - film 1ab. 
franc. (Kat.), 15.00 Niedzie1na bie
siada (Poznań). 15.50 „O mrówce, 
która lubiła się chwalić" - film 
krótkometr. radz. dla dzieci (W). 
lG.15 „HistoryclJlle gry i zabawy 
na koniach" (Budapeszt). 17.05 
Sprawozdanie sportowe (W). 17.55 
„Błękiitrne szlaki" - teleturniej 
(W). 18-10 „Próba sił" - film z 
serii: „Bonanza" (W) 19.30 „Spot· 
kanie z poetą" - program pt. 
„Jerzy Harasymowicz" (W). 19.50 
Dobranoc (W). 20.00 Dziennik TV 
(W). 20.20 „Chwila wspomnień -
rok 1948" - kronika filmowa 
(W). 20.50 Sportowa niedziela (W 
i K). 21.30 Festiwal melodii re
jonu Morza Adriatyckiego. Trans 
misja ze ·splitu (Jugosławia), 

* * • Niedzielne Pogowwie Telewi• 
zyjne ZURiT, Al. Politechniki 27, 
tel, 472•82 czynne w godz. 14-19. 

PONIEDZIAŁEK, 17 SIERP,NIA 

PROGRAM I 
a.oo Wiad. 8.05 Muz. i aJ;:tualn. 

8.30 Piosenka dnia. 8.50 Porady 
praktyczne dla kobiet. 9.00 „z 
melodią i piosenką przez świat". 
10.00 „u progu kultury nowożyt 
nej''. 10.10 Muzyka. 10.20 Koncert 
popu!. 10.55 Poranek Meracko-mu 
zyczny z Rozgł. Bydg, 12.05 Wia 
domości. 12.15 Rolniczy kwadrans. 
12.45 „Na swojską nutę" w wyk. 
Zesp. Lud. 13.00 „Ulubione melo· 
die i piośenki". 13,30 „Z muzylti 
baroku". 14.00 „Salamat hari In
donezja" fragm. książki J. Pró
szyńskiego. 14.30 Koncert muz. 
operetk. i filmowej. 15.00 Wiad. 
15.10 „Poniedziałkowe spotkania". 
15.30 Kon.cert solistów rum. 16.00 
Skrzynka ubezpieczeń dobrowol· 
nych PZU. 16.05 Nowości litera· 
tury młodzież. 16.35 Program mło 
dzieżowy „Rad.iostopem po kra
j u". 17.00 Wiad. 17.05 Felieton 
Red. Społecznej. 17.20 Dla mło
dzieży szkolnej słuch. pt. „Dru
ga runda pani Twardowskiej". 
17.50 „Ziemia wydarta morzu" -
pogad. 18.00 Koncert dnia. 19.00 
Spiewa PZPiT „Mazowsze". 19.15 
Melodie tanecz.ne. 19.35 „ Wirtuozi 
muzyki rozrywk.''. 20.00 Dzien
nik, 20.26 Sport. 20.35 „Dwa listy" 
humoreska. 21.05 „20 lat nagrań 
archiwalnych muzyki pol. 21.40 
„Róża - królowa miłości" ang. 
liryka miłosna. 21.55 D. c. kon· 
certu symfon. 22.25 „Podróż mu
zyczna" z pamiętników K. I<ur
pińskiego. 22.35 Ork. Eddie Barc
lay'a. 23.00 Wiadomości. 
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Na;res.'1JC:ie zamiast gwizdów i kę, nie uz.namą pr7l€Z sędziego 
us2'Czypli1wych komentarzy sły· dla dość niejalSl!lych prz.yczy>n • 
.szalo się na wkl-O<Wl!ld oklaski. Ale wl.a.śruie wtedy g-01.51Poda· 
'.Drzeiba bY'l:o na nie wyczekać rze · ZOl!'i·entowaili sil': w możli· 
dobre dwa klwadrrun.se, ale prze- wościach ma.tego ląC'Zl1ika Po
cież dJru:iyna czerwono-biaJ:ych g{)Ili i 7lWłaszioza Sarna nis 
:2ldol.aila uzyskać U2l!Ul41iie SJWY<:h Slj)USZX:Z.ail go później z oka. 
kibiców. Końcowy rezultat nie Zaibezpieczeni przed girożbą 
oddaje w pelinó. przewagi, jaką ze sitrony naipasbni!ków =ze· 
łodzi.a.nie uzy>s1kail.i ZJWłae=a w cińskich, łodzianie mogilii roz
drug.iej połowie· spotkania. Por· wi!lląć nrutaroie. W drugiej po
towcy mogą to zawdzięczać łowie mec2lll pr?Jeprowa.dz.iai je 
.przede w1szystlkim swemu św.iet z roomacllem. Może z.byt sza
nie tego dnia dyispan-OJWainemu blanOIWO atakowali środkiem 
bramkarzowi. Dawno nie wi- po-la, zainiedbuijąc obydwie flan 
dzieliśmy równie pew:n;yich, ro ki, ale walczyli z takiim impe
sz<izęśliwych interwencji. Frącz. tem, jakiego darwno nie obser· 
czaik na pewno zysilta.t so.b;e wow.aiUśmy. 
u:miainie ekJSpertów i z zaii!ntere- Trener Foryś wymienił w 
sowaruem oczekujemy jego dal ,przerwie SzruJ.ca na Kow:airskie· 
szych występów na boó.skach go . . Nie sądzimy, aby wynikło 
I liga. . . . to z bratku uZl!lam.ia dia S:rui-
Pogoń przyjechatla oo praw- ca, k:tóry mi:a'.1 wiele obi€1Cllją· 

da w peln.ym skla.dzi·e, jednąk- cycll zagira·ń. WiJdOCZl!l!ie ma 
Że je:j ooijlepmy naip.astni1k Kiie- jeszcze pewne braki. koo.dycyj
lec mógł się tylko pri.yglądać ne. Ale poo tym względem za
:walce swych kilU!bowych ko;l.e- s.brzeżen:ia blldt-ał naiwet Suski 
.gów. Jego niedY'spozycja w pew Inaczej potocz.y>lyby się lroleje 
nym stopniu ułatw.Ha za.dainie tej walk.i, g'Cl;yby ais atutowy l<>
lódzkiiej de.fonsyiwie. Zarrldm jed dlz.ia.n zagrał na zwyiklym po
naik LKS-iacy oorientowa.li się ziomie. ZaJ.edwie raz widzi-e
w ogra;niczonwch moiJiWościach liśmy go w roli ofensywnego 
:przeciwni~. dawali zby;t wie- ,pomocni:ka, niaitomiast w głębi 
Ie swobody lewemu lączn.ikowi pola miał wiele chybi'O<!lych 
gości - Gacce. Ten eikJs:-;repre- ailccji. Ale z drllgiej stroo.y wia 
zentamit Pdlslti juniorów. stwo- domo, iż wY&taa-czY. parę dni, 
rzyl $lpOl!"O za.mieszam.la na aby ten śWielm:y Pf,łkarz mobyl 
przedpolu Wilczyńs>k!i.ego. Byl wielką foa:mę i znów uzyskał 
autorem pozycji, z której decydujący wpływ na. obraz 
Loiw!k:is strzel.fil w 19 min. bram gry. 

Defe!l!SYWa LKS musiiala się 

Zu;gcięstwo 

Kanickiej 
w Szwec;1· 

Na międzynarodowym turnie
ju łuczniczym państw bałty
ckich w szwedzkiej miejscowo
ści Malmoe, Polka Kanicka 
zwyciężyła w konkurencji ko
biet, osiągając 475 pkt. Drugie 
miejsce zajęła szwedka Jakob· 
S0'11. - 461 pkt, 

podobać. Cieszy Z\Waszcm uda 
ny wy&tęp G~·ego, za.woo 
nika, który w przeszłości prz,e
rrucarny byl z pozycji na po
zycji':. Wydaij e się, iż wreszrie 
2i1talazl wla.ściirwe miejSICe w je
denast.ce. 

W konkurencji 
fowała Polka 

Jeżeli już jesteśmy przy pil
ka1'2Jaich, któtjm należą się 
pochwały za ud'zJi·al w zwy
cięskim pojedynlkru., to na.leży 
wymienić również Wilczyńskie
go za rn€17JWY'kile spakojne irn
tel'IWenc.ie, Sairnę i K01Wailskie
go. Chętnie pochrwarn:ilbyśmy 

juniorek trium ró\Wlież n""'""1mri:ków, ,_.0,rzy ·. 
Zychowicz - .....,....., "'" 

380 pkt. 

PROGRAM Jl 
8.30 Wiad. 8.35 „Fala 56". 8.50 

Gra Polska Kapela p. d. F. Dzier 
żanowskiego. 9.20 A. Roussel: 

ujęli oobie wddl'.llW'.lllię · ogrom-
ną bojowoifoi·ą, lecz mlUISiimy od 
czekać z =am.iem Oda nich 
die> dnda,- gdy w pairze z agre
sywnością, :zmajdizie się Sk!utecu
nrość sllrmłowa. 

Pod tym "względem w 34 
mi:n. Sadek Sitw~ piękny 
wzór sllrzelaijąc niezwyhle efek
towną bramkę, ale potem ani 
on sam, am.i jego paJJ."lme.rzy nie 
pobrafili 7Jll1Usić do k.a4)iiltuilia
cji bramkairza Pog-Olll:i. 

W. K. 

Zaw1sza.:...ftuch 3:2 (1 :0) 

Zakończony wczoraj w Lc>n· 
dynie między.państwowy mecz 
lekkoatletyczny Polska - Wiel
ka Brytania przejdzie do kro
nik jako jedno z najbardziej 
wyrównanych, zaciętych i sen· 
sacyjnych spotkań. Reprezenta
cja męska, która przyjechała do 
stolicy Anglii w roli zdecydo
wanego faworyta, uzyskała za· 
ledwie remis 106 :106, natomiast 
nasze lekkoatletki odniosły nie 
oczekiwane zwycięstwo nad ze
społem Wielkiej Brytanii 60:57. 

Widzowie zebrani w piątek 
i sobotę na trybunach stadionu 
White City, wśród których więk 
szość stanowili Polacy miesz
kający w Anglii, przeżywali 
wielkie emocje, nasi lekkoatle
ci wygrali łącznie 9 konkuren
cji, z czego 6 podwójnie. 

W drugim d·niU meczu padło 
kilka bardzo dobrych wyników 

dwa rekordy Wielkiej Bry
tanii w biegu na 1.500 m i w 

· skoku wzwyż kobiet rekord 
Polski na 1.500 metrów oraz 
wyrównanie rekordu Polski w 
sztafecie 4')(400 m. 

Nasza drużyna kobieca była 
wielką rewelacją zawodów. 
Przed meczem nawet najwięksi 
optymiści nie dawali szans Pol
kom w spotkaniu z silnym ze
sp:oł~m brytyjsltim. A~licy sta
wrah przede wszystkim na 
swoj.e sprinterki. Tymczasem 
na stadionie White City Góre
cka i jej koleżanki zdecydo· 
wanie górowały nad przeciw
niczkami. Po piątkowych zwy
cięstwach w biegu na 200 m i 
sztafecie, w sobotę przyszedł 
nowy wielki sukces na 100 m. 
Górecka i Kirsze.nsztajn odnio· 
s!y podwójne zwycięstwo. 

Swiadkowie meczu mężczym 
~Hugo pamiętać będą denerwu· 
Jącą walkę na stadionie White 
c.ity. Prowadzenie zmieniało się 
ruemal po każdej konkurencji. 
Był moment, że o końcowe lo· 
sy :<Wycięstwa kibice polskiej 
druzyny byli całkowicie spokoj
ni. Jeanak ostatnia konkuren
cja - trójskok zakończyła się 
naszą porażką, co zadecydowa
ło o nie rozstrzygniętym rezul· 
tacie. Trójskok trzymał wszyst
kich do ostatniej chwili w 
wielkim nap_ięci)l. Wprawdzie w 
I kolejce Malcherczyk uzyskał 
15,95, ale świetnie usposobieni 
Anglicy w k.aż<iym ske>k>l- prze
k_raczali granicę 15,50, zbliżając 
się ~ystematycznie do Polaków. 
J":~k?lski. w tym dniu był wy
razme ruedyspone>wany. Mal· 
cherczyk miał tylko dwa pierw 
sze udane skoki - 15,95, 15,90. 
Alsop dopi.ngowany gorąco 
przez swoją publiczność, osiąg
nął w ostatniej próbie 15 95 
wysuwając się na pierwszą po~ 
zycję. Miara calowa okazała 
się sprzymierzeńcem gospoda· 
rzy: Als<>p uzyskał 52 stopy -i 
4 i 1/• cala, natomiast Mal· 
cherczylt 52 stopy i 4 cale. w 
przeliczeniu na metry i centy
metry jest to wynik jednakowy 

19,95. Jaskólski, zdeprymo'."anr 
pierwszymi niepowodzeniami, 
nie zdołał w ostatniej próbie 
wyprzedzić drugiego reprezen• 
tanta Wielkiej Brytanii, uzy• 
skując tylko 15,52. 

Wyniki: 
łOO m ppł, 

l) Cooper (W. B.) 50,6, 2) Gie• 
rajewski (P.) 51,4, 3) Hogm (W, 
B.) 51,7, 4) Bugała (P.) 52,5 

100 m kobiet 
1) Górecka (P.) 11,9, 2) Kir• 

szensztein (P.) 12,0, 3) Raond 
(W. B.) 12,0, 4) Cobb (W. B.) 
12,1 

oszczep mężczyzn 
1) Nikiciuk (P.) 77,75, 2) Kru• 

piński (P.) 74,13, 3) McSorley 
(W. B.) 71,78, 4) Loveland (W. 
B.) 70,23 

· kula kobiet 
1) Kiewłoń 

ters (W. B.) 
(W, B.) 14,14, 
13,31 

(P,) 14,79, 2) • Pe-
14.60, 3) Allday 
4) Rykowska (P.) 

200 m mężczyZ11 

1) Badeński (P.) 21,3, 2) Foill: 
(P) 21,3, 3) Campbell (W. B.) 
2.1,5, 4) Radford (W. B,) 21,7 

1.500 m 
1) Simps()'l1. (W. B.) 3,39,t, 2) 

Baran (P.) 3.39,8 (nowy rek.ord 
Polski), 3) Whetton (W. B.) 
3.41,0, 4) Kowalczyk (P,) 3.51,5 

10.000 ID 

1) Bullivant (W. B.) 29,11,0, 2) 
Podolak (P.) 29.11,8, 3) Hyman. 
(W. B.) 29.17,6, 4) Ożóg (P.) 
29.37,6 

400 m kobiet 
1) Parker (W. B.) 53,4, 2) Kip.. 

palt (W. B.) 54,9, 3) Gerw!nowa: 
(P) 55,8, 4) Mrozówna (P) 57,3 

skok w dal kobiet 
1) Rand (W. B.) 6,57, 2) KU-. 

szensztajn (P.) 6,12, 3) Park~ 
(W. B.) 5,96, 4) Sałacińska (P.) 
5,91 

dysk mężczyzn 
1) Begier (P) 58,68, 2) 'Piąt• 

kowski (P.) 57,67, 3) Hollings. 
worth (W. B.) 54,02, 4) Tanc. 
red (W. B.) 47,45 

1) 
· ton 

(W. 
4,20 

tyczka 
Butscher (P.) 4,60, 2) Bur
(W. B.) 4,40, 3) Stevenson 
B.) 4,30, 4) Sokołowski (P.) 

skok wzwyż kobiet 
1) Slaap (W. B.) 175, 2) Bil!

dowa (P.) 170, 3) Knowles <W · 
B.) 165, 4) Ronczewska (P) 160 

trójskok 
1) Alsop (W. B.) 15,95 (wY• 

przedził Polaką o '/• cala), 2) 
Malcherczyk (P) 15,95, 3) Ralph ' 
(W. B.) 15,67, 4) Jaskólski (P.) 
15,52 

4X4oo m 
1) Wielka Brytania (Graham 

Metcalfe, r.-0oper, Brightwell) 
- 3.06,8, 2) Polska (Filipiuk . 
Gierajewski, Swatowski, Badeń: 
ski) - 307,1 - wyrównany re
kord Polski. 

Festyn pająka - balet. 9.50 Publ. 
międzynarodowa. 10.00 Muz. lud. 
Indonezji. 10.20 Melodie filmowe 
gra Ork. PR. 10.30 „W Jeziora
nach" odc. pow. 11.00 Koncert 
kamer. 11.30 Muzyka operowa. 
12.05 Wiad. 12.15 „Od melodii do 
melodii". 12.45 (Ł) Aud. dla wsi 
- „Jutro Bełchatowa" - rep. 
12.55 (Ł) „Naukowcy rolnikom". 
13.00 Elgar: Obrazki morskie op. 
37. 13.25 „W cieniu puszczy jodło 
wej" fragm. utw. St. Żeromskie 
go. 13.45 (Ł) Inform. dnia, 13.50 
(ŁJ „Dziś prezentujemy" aud. 
14.20 (Ł) „Siadaj pan i posłu· 
chaJ pan" aud. 14.45 Ottermo 
Respighi - Poemat symfonicz
ny „Feste Romana". 15.10 Spie
wa Chór PR. 15.30 Dla dzieci 
młodszych słuch. pt. „;Kłapouchy 
obchodzi 'l)rodziny". 16.00 Wiad. 
16.05 (Ł) Koncert w wyk. Ork. 
ŁRPR p.d. H. Debicha. 17.00 (Ł) 
„Tańce i pieśni lud. ziemi opol
skiej i cieszyńskiej". 17.15 (Ł) 
Utwory for:tep. Gershwina i Rod 
gersa. 17.30 (Ł) „Akt. łódzkie". 
17.50 (Ł) Nowe nagrainia Orkie· 
stry Mandolinistów ŁRPR. 18.15 
{Ł) „Trzy pl\.tsy" aud. 18.30 (Ł) 
Fragm. b'aletu „Jezioro łabędzie". 
18.45 Ekonom. problem tyg. 19.00 
Wiad. 19.05 Muz. i aktualn. 19.35 
„Sztorm" fragm. pow. J. Conra
da. 20.05 MuzY'ka. 20.15 Gra Ork. 
PR p.d. St. Rachonia. 21.~0 Z kra 
ju i ze świata. 21.25 Kron.tka spor 
towa. 21.40 Piosenki. 22.00 „w ryt 
mie bluesa". 22.10 (Ł) „Wiersze 
łódzkich poetów" aud. 22.40 „Wy 
brane Kan.taty Jana Sebastiana 
Bacha". 23.08 Koncert muz. rozr. 
23.50 Wiadomości. 

Ben.I.ami.nek ekstraklasy byd
goski Zawisza 'pokonał nieocze
kiwanie, lecz w pełni zasłuże
nie, renomowany zespół cho· 
rzowskiego Ruchu 3:2 (1:0). 
Bramki zdobyli: dla gospoda.rzy 
Kr.asucki - 2 oraz Wesołowski, 
za~ d.la Ruchu - Bem i Faber. 
Widzow 12 tys. Sędziował Mar
cinknwski z · Łodzi. 

Nowe profiremy na warsztacie FIFA 
Tuż przed Olimpiadą w T k" · 

TELEWIZ.JA 
10.00 „Przygoda · w :niebie" 

film fab. bułg. (Kat.). 11.15 Prze 
rwa. 18.10 „Fabrycwe trybuny" 
- program pub!. (W). 18.25 „Da
wid i matka" - film z serii: 
„Opowieści DickE"llSa" (W). 18.50 
„Słońce i złotówki" - program 
pub!. TV Szczecin (Kat.). 19.20 
„Kino krótkich filmów" (W). 
19.50 „Dobranoc" (W). 20.00 Dzien 
nik TV (W). 20.25 I TV Festiwal 
Teatrów Dramatycznych ,;Henryk 
IV - dramat Williama Szeksp_i
ra, Transmisja z Teatru „Wy
brzeże" (Gdańsk). Od. 21.40 (w 
prze<wie) - reportaż filmowy 
„Poszukiwacze" (W). 21.50 C. d. 
dramatu „Henryk IV" (Gdańsk). 
23,05 Wiadom. dzienn·ika TV (W). 

w dniach B-9 października ~'{:· z Południo.wą Afryką. Dotych
d · się w t 1. . . ę czas przeciwko meczom z połu-

zie . s O icy J_aponu kon~ dnlowoafrykańskimi rasistami 
~~~~- r:;;f~jna~odoweJ Feceracj1 powiedziało się 2s federacji ~ 

G L • ~Ó "k 3 2 "2 ~ i . ednym z najwaz- jowych, w tym 23 afrykańsk' łFu3FDll-u rn• : \i :1) mejszych .punktów obrad będzie azjatyckie i 1 z Ameryki s:~d2 
rozpatrzenie sprawy bojkotu Po- kowej • 

Mecz Garbarni z Górnikiem łudnioweJ Afr k' k < ' Wałbrzych, który . odbył si'ę w f k · k" Y i przez ra,e Ostatnio sekretariat FIFA oh'zy a ry an~ ie, należące do unH ma! w t e j · . sobotę w Krakowie, ?!ainaugu- piłkarskiej tego kontynentu Kra . sprawie kompromiso-
rował rozgrywki o mistrzostwo je te, n.a znak protestu pr;eciw- ~ą proi:iozycj_ę Danii, ~Olandii. i 
Ir ligi piłkarskiej na 1964.-65 r. \ko dysl,ryminacji rasowej posta w 

0 ~'Ueg_h, jkt1rad przewiduje, ~e 
Zwyciężyli piłkarze Garbarni nowiłY nie grać w elimi~cjach Połud ro.mac acA11 ok MS w Anglii, 
3:2 (2:1). do mistrzostw świata w Ang!" j niowa ry a ma grać w ---------------------------,,--...::::11 ednej z grUp azjatyckich. Projekt ten rozpatrzony zostanie 

20-lf'cia 

~ '' 

Witold Maciaszczyk 
Witold Maciaszczyk w 1933 r. 

był posiadaczem 6 rekordów o· 
kręgowych: w biegu na 110 m 
pp!., na 400 m ppł„ w trójsko· 
ku! w skoku wzwyż, w dziesięcio 
boJU i w skoku o tyczce. 
Pięć razy był Maciaszczyk wi

cemistrzem Polski, a raz zdobył 
tytuł mistrza Polski. Było to w 
Łodzi w czasie pierwszych mi
strzostw lekkoatletycznych, roz
gryWanych na stadionie ŁKS na 
którym wychował się nasz 'wy. 
śmienity płotkarz, dzis wysoce 
ceniony trener i wychowawca 
lekkoatletycznej młodzieży.. 

Od 1946 r. zaczął on trenować 
zawodników ŁKS, ale gdy zaszła 
potrzeba, czasami biegał i rzucał 
dyskiem. Jeszcze tak niedawno, 
gdy kll!b jego walczył o punkty 
widzieliśmy w kole p. w;~olda. 
Rzucił on dyskiem 37.50. Skoro 

mowa ci dysku, to trzeba przy
pomnieć, że Witold Maciaszczyk 
był pierwszym trenerem I opieku 
nem śportowym Edmunda Piąt
kowskiego. 

Maciaszczyk był również trene 
rem Teresy Wleczorkówny. 
.- Kim opiekuje s~ę pan obec 

rue i czy są uzdolnieni młodzi 
lekkoatleci? 

-:- Przede wszystki.m Gołębiow 
ski w skoku wzwyz. To wielki 
talent sportowy. Rokuję róW111ież 
P.iękną przyszłość Grzebieniaków 
rue w ~zu•tach. Ta młoda zawod 
niczka "}Ił dysku osiąga rezultaty 
w granicach 36 m, a w kuli_ ll. 

Trener lekkoatletów ŁKS ota
c~a. ponad!~ fachową opieką rów· 
mez . młodzież szko1ną, grupują
cą się W MKS Polesie. 

J. N. 

przez kongres. 
Innym problemem, nad którym 

dyskutować będą dział:!cze pił
ka.rscy w Tokio, jest sprawa za
wodników naturalizowanych. 
Istnl~je wniosek, mówiący 0 

tym, ze w reprezentacjach naro
dowych n;iogą grać wyłącz.nie pił 
karze, ktorzy urodzili się w da• 
nym kraju, albo w momencie u• 
rodzenia posiadali jego obywatel 
s~wo. Dotychczas zawodnicy zmie 
mający obywatelstwo mogli grać 
w reprezentacji swej drugiej oj
czyzny. Tak np. było z Węgrem 
Puskasem, który występował w 
reprezentacji Hiszpanii. 

Na kongresie w Tokio omówici 
ny zostanie także system mi
strzostw świata od 1966 do 1982 r. 
oraz przyznana zostanie organi
zacja mistrzostw w 1970 roku. 

Dyskutowany ma być także pro 
jekt olimpijskich tumiejów w 
tej dyscyplinie sportu. Ponieważ 
iest coraz więcej ataków na to, 
ze w turniejach tych biorą u
dział piłkarze zawodowi, FIFA 
chce opracować generalne propo 
zycje, jacy zawodnicy mają w 
orzyszłości mieć prawo startu w 
Igrzyskach Olimpijskich. Wbrew 
naciskom z różnych stron, Mię
dzynarodowa Federacja Plłkar-. 
ska nie ma bynajmniej zamiaru 
rezygnować z udziału przedstawi 
cieli tej dyscvnllny w nowoczes
nych .olimpiadach. 
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